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Demonstranci wybili szyby w „Kurierze Porannym” 
We Lwowie doszło do krwawego sfarcia między komunistami 


Warsz. kor. (St. Gr.) telefon.: 

Po ostatnim liście biskupów 
wydawało się, że organizacje en 
deckie przerwą swoją akcję. Ze 
Lwowa i z Poznania przychodzą 
wiadomości o spokojniejszym 
przebiegu dnia. Natomiast w 
Warszawie nawet list bisku- 
pów lwowskich, zredagowany 
jak widać, w najbardziej życzli- 
wych dla młodzieży obwiepoł- 
skiej wyrazach, okazał się jesz- 
cze niedostatecznym. 

W godzinach  popoładnio- 
wych grupy akademickie za- 
częły się gromadzić pomiędzy 
Wiełańską a Tłomackiem 
ZAMIERZAJĄC DOTRZEĆ DO 

SYNAGOGI 
i tam dokonać — w myśl progra 
mu organizacji obwiepolskiej — 
czynu „patrjotycznego*. 

Usiłowania tej demonstracji 
rostały udaremnione. 


Pismo sanacyjne 
pod ochroną policji 


W godzinach wieczorowych 
grupy młodzieży poczęły zbie- 
rać się przed redakcją „Kurjera 
Porannego“ przy ul. Marszał- 


kowskiej, wznosząc wrogie dla 
Starej okrzyki. W pewnej 


Z TŁUMU POSYPAŁY SIĘ 
KAMIENIE 


f szyby rozbite posypały się na 
chodnik. Natychmiast zaałarmo- 
wana polieja rozproszyła de- 
monstrantów i ustawiła przed 
gmachem posterunki. 


_ Przyczyną wystąpienia sta- 
dentów przeciwko redakcji „Ku 
rjera Porannego* było zamiesz- 
czenie w popołudniówce tego 
pisma („Przeglądzie Wieczor- 
nym artykułu pod tytułem 
„Uspokojenie na  uniwersyte- 
tach*, który poniżej zamieszcza 
my. 

Zdaje się, że wśród młodzieży u- 
wiwersyteckiej zaczyna brać górę 
rozsądek, 

Rozpoczęte przed kilku dniami 
próby ekscesów wygasają. Tak się 
dziwnie złożyło, że zapoczątkowa- 
ue one zostały równocześnie z roz 
poczęciem obrad nad  kwestjami 
mniejszościowemi w Madrycie i tak 
wygląda, jakby jedna heca, wywo 
łana u nas, miała na celu posłużyć 
w'emcom za argument do ich pro- 
jektu zmiany procedury mniejszoś- 
rowej. Miała ona utrudnić stano- 
wisko naszemu ministrowi spraw 
tagranicznych, 


Oczywiście nikt nie posądza stu- 
dentów o chęć szkodzenia intere- 
som państwa. Ale niestety więk- 
szość ich znajduje się pod wpły- 


wem obozu: tych, co'nie wahają się 
nigdy dla interesów partji narażać 
państwo na wstrząsy, krótko mó- 
wiąc, pod wpływami endecji. 

Całą tą głupią a szkodliwą akcją 
studencką, kierował, jak wiadomo, 
Obwiepol, zaś synonimem tej robo 
ty może być nazwisko biskupa or- 
miańskiego Teodqarowicza, które 
wyskoczyło nagle z wieloletniego 
zapomnienia politycznego. 

Dziwnie się tedy zbiegły: robota 
antypaństwowa endecji, operująca 
jako żywym materjałem studenta- 
mi i najgorętsze pragnienie niem- 
ców, aby właśnie podczas sesji Ra 
dy Ligi w Madrycie okszało się, 
i mmiejszości w Polsce musz% po 
rodowa. 


Kwestja mmiejszości zaszła już 
z porządku driennego Ligi Naro- 
dów bez szkody dla nas. Równole- 
gło też wyczerpała się enargja me 
nerów awantur studenckich, mene- 
rów, którzy przy tej okazji chcie 
N także upiec pieczeń w polityce 
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wewnętrznej. Pieczeń ta; t. j. agita 
cja wyborcza podczas wakacji. O- 
kazało się jednak, iż rząd okazał 
dość dużo energji, a postawa 
władz a także krążące od pewne- 
go czasu wiadomości, iż możliwe 
jest zamknięcie uniwersytetu, a 
tem samem przecięcie możności 
zdawania egzaminów, podziałało 
ochładzająco na rozpalone głowy. 


We Lwowie 


Lwowski korespondent „Gło- 
su Porannego“ telefonnje: 

Zgodnie z naszemi przewidy- 
waniami, strejk generalny na 
wyższych uczelniach nie zakoń- 


południa -~ 


DOSZŁO. DO KRWAWYCH 


ZAMIESZEK 
na terenie wyższych uczelni, 


Szykany korporantów 


Powodem tego był fakt obsa- 
przez 


dzenia korporanłów 


wszystkich wejść do uczelni, nie 
dopuszezając nikogo do wnę- 
trza. Korporanci wczoraj posu- 
nęli się zbyt daleko, 


ZMUSZAJĄC PROFESORÓW 
do legitymowania się, a w razie 
nieposiadania dokumentów, nie 
dopuszczali ich do wnętrza. 


Ponieważ niektórzy studenci 
przekonani byli o zakończeniu 
strejku, przybyli jak zwykle na 
wykłady. U wejścia na uniwer- 
sytet i politechnikę spotkali się 
z korporantami. Gdy jedna z 
grup 

USIŁOWAŁA WEJŚĆ 
DO ŚRODKA 


natrafiła na opór ze strony strej 


„„|kujących. Po krótkiej wymianie 
- «|zdań, korporanci rzucili się na 


przybyłych na wykłady studen- 
tów i studentki 


BIJĄC ICH DOTKLIWIE, 


Wywiązała się obopólna bójka, 
w czasie której 15 studentów i 


Nieudany wier 


W godzinach wieczornych od 
być się miał ogólno - akademic= 
[ki wiec na dziedzińcu pelitech- 
niki. Ogólnie 
SPODZIEWANO SIĘ ZAKOŃ- 

CZENIA STREJKU 

a to ze wzeledn na wczorajszą 
odezwę arcybiskupów, wzywają 
ca młodzież do powrotu ao 
swych zajęć. Po zagajeniu wie- 
cu doszło do bardzo burzliwej 
dyskusji i gdy napięcie doszło 
do punktu kulminacyjnego i 

MIAŁY SIE POWTÓRZYĆ 

PRZEDPOŁUDNIOWE KRWA- 

WE ZAJŚCIA, 

nagłe padł ulewny deszcz i zes 
brani rozbicgli się pod dachy. 
Po godzinie odbył się drugi wiec 
na którym zebrani bardzo licz- 
nie korporanei postanowili w 
dalszym ciągu strejkować 

I NIE DOPUŚCIĆ DO WYKŁA- 
i DÓW. 

| W ciągu dnia dzisiejszego 
korporanci mają powziąć dal- 


jedna studentka odnieśli poważ sze rezolucje. 


ne obrażenia cielesne. 


p egean 


Gmach uniwersytetu lwowskiego, na dziedzińcu którego doszło do krwawego starcia między 
strejkującymi korporantami a akademikami, starającymi się przedostać na wykłady. 


Komu zależało na ekscesach 


Pierwotne prawdziwe oświadczenia duchownych zostały cofnięte 


Lwowski koresp. 
rannego* telefonuje: 


W niektórych kolxch podawa |rvch stwierdzali obaj duchow- że źródło tych informacji 
no wczoraj rewelacyjną wprest|ni, że nie było prowokacji 
która dotychczas | strony 
nie znalazła jednak ofiejalnego 'a złożone 


wiadomość, 


potwierdzenia. Pomimo to 


„Głosu Po-;jak również pierwsze 


oświad- 
czenie bisk. sufragana, w któ- 


ze 
młodzieży żydowskiej, 

w prasie lwowskiej 
były istotnie prawdziwe. 


Nato- znanym endekiem 


bowiązku dziennikarskiego, nie 
mniej, raz jeszcze stwierdzamy, 
jest 
hardzo poważne. 

Wreszcie przypomnieć nałoży 
że arcybiskup Teodorowicz jest 


i swego cza- 


stwierdzić nałeżv. że sensacyjna |miast przy późniejszem wdaniu su bardzo czynnym politykiem 


ta wieść pochodzi z sfer zasłu- 
gujących ze wszech miar na za- 
ufanie. 


Opowiadano mianowicie, że. 
zarówno "ierwsze oświadczenie biskup sufragan zmienili swoje wydać encyklikę 
zdanie i oświsiczewia swoje cof | 


księdza Rokickiego, kierownik 


się w sprawę areybiskupa Teo- 
dorowieza i arcybiskupa Twar- 
dowskiego, a zwłaszcza tego 
pierwszego, ksiądz Rokicki oraz 


kościoła św. Anny, z którego wy | nęli. 
Wiadomość tę podajemy z 0-|kandydowania do sejmu 


ruszyła procesja Bożego Ciała, 


endeekim. 

Z powodu jego wystąpień nie 
licujacych z godnością areybi- 
skupa. papież zmuszony hył 
zabraniającą 
duchowieństwu brania udziału 
w agitacji wyborczej, względnie 


Parado"sainasyfwasią 


Policja przez cały dzień wczo 
rajszy była w ostrem  pogoto- 
wiu, ponieważ poza strejkująey 

i akademikami, rozpoczęła się 
silna agitacja komunistów, któ- 
rzy cheą wykorzystać sytuację. 

Tak to się wytworzyła para- 
doksalna sytuacja we Lwowie. 
Z jednej strony korporanci pro- 
wadzą strejk generalny  rzeko- 
mo dla obrony uczuć religij- 
nych, a z drugiej strony komu- 
niści drogą potajemnie 
rozlepianych atiszów nawołują 
do bojkotu czarnoseciństwa i 
protestują przeciwko terrorowi 
kościoła. 


bwowianie mają dość 
ekseso 


Stwierdzono jednak, że lud- 
ność Lwowa jest już przemę- 
czona i przedenerwowana trwa- 
jacymi od przeszło tygodnia 
ekseesami. Lwowianie radziby 
wydostać się jaknajpredzej z te 
jgo swoistego stanu oblężenia. 


|„Ghwila' domaga się 
od rządu naszkodo” 
wania 


«Warsz. koresp. (St Gr- tel.t 

W dniu wczorajszym mini 
|sterstwo spraw wewnętrzaych 
otrzymało memorandum redak- 
cji „Chwili* w sprawie odszko- 
dowania za zniszczone maszy: 
nv, w związku z ostatniemi wy» 
padkami we Lwowie. Wydaw- 
cy „Chwili“ żądają odszkodowa 
nia w wysokości 100 tysięcy zł 


= 
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CHORA DUSZA 


W  półoficjalnym organie proboszcza Rokickiego. — Jak- Odpowiedź łatwa, W sprawę |cją. 


warszawskim  „Epoce* uka- 
zał się artykuł wybitnego pu- 
blicysty, który im extenso po- 
niżej przytaczamy. 


Wydany po bytności we Lwo 
wie p. ministra Składkowskiego 
urzędowy komunikat minister- 
stwa spraw wewnętrznych usta 
la ostatecznie genezę zajść lwow 
skich. Stwierdza on, że „o Świa-| 
domej chęci jakiejkolwiek pro-| 
wokacji uroczystości religijnej 
ze strony uczenie żydowskich. 
nie może być mowy*. Pozosta- | 
je więe jedynie przypadkowy 
zbieg okoliczności, że gdy prze- 
chodziła procesja, wypadła pau- 
za, podczas której, jak to dobrze 
wiedzą wszyscy mieszkający w | 
poblizu jakiejkolwiek szkoły. 
rozlegają się piekielne krzyki 
śpiewy, gwizdy, czasami 
miejsce obrzucanie się strzalka- 
mi papiecrowemi, czy ogryzka- 
mi owoców. 

O tem właśnie mówi sprawoe- 
zdanie z dochodzenia policyjne- 
go, nazywając zachowanie się 
uczniów i uczenic żydowskiego 
gimnazjum koedukacyjnego 
„niesfornen*. Mogło to bezwałt- 
pienia oburzyć niektóre osoby 
z procesji, do których dotarła 
wrzawa z górnych pięter. Ale 
od swawoli dziecięcej do obra- 
zy religii daleko. Im wyżej bo- 
wiem stoi dana osoba, instytn- 
cja czy idea, tem mniej moga ją 
dotknać wybryki. pochodzące z 
dołn. Dorosły człowiek nie obra 
ża się na niegrzecznego bacho- 
ra. pokazującego mu język. „Gu 
arda e passa“ — mówią we Włe 
szech na znak niedościgłej wyż- 
szości. 

Jakżeż mógł się czuć zniewa- 
żonym krzykami żaków kapłan. 
celebrujacy procesję? — Nie 
zwrócił wcale na to uwagi — 


| 
| 


ma | 


żeż mógł być sprofanowany|wdał się arcybiskup Teodoro- 


wiści młodzież lwowska 


Już wychowana w niena- | wyroku. w 


rękach polskich 


rzuca | władz szkolnych wydalenie wim 


symbol Najświętszej tajemnicy wicz, najwyższy orędownik n% |się nie na żydów, lecz na przed- | nych, a nawet jednem pociągnię 


wiary chrześcijańskiej, ukryty cjonalizmu wśród dostojników 
w monstraneji, z powodu nie | kościoła: „Czarna eminencja“ na 
sfornego zachowania się ucz- |kazała odwrót duchowieństwu z 
nłów, którzy może nawet nie poprzedniego 
wiedzieli, co się odbywa na uli- ludzkiego, chrześcijańskiego sta 
cy? Mądrze też i po chrześcijań- nowiska. poleciła poprzeć w ca 
sku brzmiały słowa, przytoczo- łej pemi zachowanie się „czar- 
ne przez prasę lwowską z roz- | nej seciny młodzieży, uświęciła 
mowy ks. biskupa Iisowskiego je, deklarując, że episkopat jest 
z rabinami, w których ten o- | „zgodny z potępicniem pierw- 
świadczył, że „zgóry nie wierzył szego bodaj w Polsce wypadku 
w możliwość jakiejkołwiek pro- zakłócenia i zniewagi  święto- 
wokacji, traktując zachowanie kradzkicj* procesji, zgodny jest 
się dzieci, jako zwykłą reakcyj- zatem ze studenterja, demolnją- 
ną niesłorność*,  Młaszne, ro- cą lokale instytucji społecznych. 
zumne stanowisko, godne sługi| Trzej biskupi domagają się 
Bożego. „zadośćuczynienia dla 
Aż tu ukazuje się list trzech nych nezuć religijnych“, zadość 
biskupów lwowskich, odwołuja | uczynienia od smarkaterji. 
cy słowa ks. biskupa Lisowskie-| Zaprawdę, zbyt botesny te wi 
(go i zasadniczo zmieniający do- | dok. Już rektorzy, interwenjują- 
|tychczasowy punkt widzenia du €Y zrazu na rzecz pogromców. 
chowieństwa. Wnet bowiem po |zmitygowali się i wzywają teraz 
liście bisknpim zaprzecza też studentów do spokoju i podje- 
|ks. proboszcz Rokicki, jakoby | cia zajęć, a tu znów biskupi pod 
mdzielał wywiadu lwowskiej sycają rozpętane namiętności 
|„Gazecie Porannej*, rozmawiał religijne dla celów, demagogicz- 
tylko przez telefon z jej redakto |nych, dla awacji przed swemi 


|cjeć władzy. I to „Gazeta |ejem pióra zamknięcie 


eałej 


Warszawska“ nazywa objawem | szkoły. 


| patrjotyzmu i zestawia z mani- 


objektywnego, | festacjami z powodu Wrześni, z | samosąd. poco 
1918! | Chyba, jako dowody pteninośc? 
|„Kto zna Lwów — pisze oena— |dę organów własnej państwowo 


obroną Lwowa w roku 


Pocóż ia niecierpliwość. poro 
gwałt i rozbój. 


ten rozumie, że przez młodzież | ści. 


akademicką przemówiła Dusza 


Ale to przecież nie jest obja 


Gbrażo- 


Lwowa“. | wem tężyzny, ani patjotyzmu, 
Jeżeli tak jest istotnie, to la Tecz ciężkiej choroby politycz. 
dusza musi być poważnie chora. |nej. Dusze Lwowa trzeba konie 
Dobrze manė są u wielu ludzi |cznie leczyć, 
chjawy choroby  psychieznej. 
wyrażającej się w zbytniej dra- nę 
żłiwości, w obrażania się z łada | : = 
powodu, w szukaniu  zwady z Jak SIĘ wywoluje 
każdym, w manji pojedynkowej szowinistyczne ekscesy 
korporantów 


W. G. 


czy w pieniactwie. Ta straszna| 
choroba sklania do unikania ta | 


Jedno z pism prawicowych 


kich łudzi, póki nie zamkną fch | wskazuje swym czytelnikom na 


w domu zdrowia 
Nieszczęsny Lwów, a może 


tylka jego młode pokołenie ma 
taką chorą duszę zbiorową, je- 
śli za rzecz naturalną i upra- 
wnioną uzrają rozbijanię lokali 
i maszyn za każdą domniemana 
obrazę narodu i religii. Można 


|to było jeszcze zrozumieć w cza 


nowy fakt obrażenia uczuć reli- 
gijnych w Wilnie. 

Wedle tej rełacji dwaj żydzi 
Katz i Werner zakopali żywego 
ptaka do ziemi, a na grobie za- 
tknęli krzyż. 

Jak się okazuje. ocgan endec- 
ki w Wilnie „Dziennik Wileń: 
ski“ rozpoczął hecę antysemie- 
ka na wzór swego bratnieg” or- 


rem. Ks, Rokicki nie cofa zre- hoł- 
sztą poprzednie wypowiedziane- 
go zdania, że niczego, niezwykłe | 
go podczas procesji nie zauwa- 
żył; tlumaczy się natomiast, iż 
szedł na końcu procesji, wsku: 
| tek czego mógł nie słyszęć. tega. 
co inni „ponad wszelką watpli- 
wośćć słyszeli. Słowem jeden i| 
drugi przedstawiciele kleru wy- 


dniej pozycji. 
Co mogło 


zmianę frontu? 


| 
| 
| 


| 


pałacami. dla odbierania 


dów od młodzieńców, którzy po |sach zaborczych, gdy nie było 
(winni odpowiadać z artykułu 72|komu ująć się za polską 
karnego i którzy dność, gdy 


i 85 kodeksu 


| tylko dzięki ucieczce przed wła- 


dzami państwowemi ' polskiemi 
mogą aklamować książąt: kości 
Zresztą skutki 


cofują się gwałtownie z poprze- siebie długo czekać. Bezpośre-|ezuć potskich i katolickich, ta 


„manifestu bi-| środków Bo przecież, jeśli ma- nieść 
skupów lwowskich nie dały na|wet nastapilo sprofanowanie u-|5tóra aresztowała 


ganu we Lwowie. Pismo to zas 
mieściło wiadomość, że w Wil- 
go- |nie, przy ul. Witolda 45 zagtze- 
władza i wymiar |bali dwaj młodzieńcy żydowscy 
sprawiedliwości załeżały w osta | Izzak Katz i Mendel Werner na 
tniej mierze od obcych. Ale wę podwórzu zdechłego ptaka, a 

:- [na zaimprowizowanym grobie 
jwłasnerr państwie. tylko ebere | mmięścili krzyż. Właście. domu 
(dusze mog nelckać do takich chrześcijanin, miał rzekomo do 
o tym wypadku policji, 
obydwnch 
młodzieńców. W związku z tvm 
„Dziennik 


wypadkiem wzywa 


dnio po procesji, prowadzonej w ręka"« polskiej. policji leż3%5 | pyzioński* ludność chrześcizań 


Bziś 
wielka premjera? 


Przebojowe arcydzieło z „Grupy Wielkich 
Gwiazd Ekranu* ameryk. wytw. United 


Artists 


Największa tancerka świata, urocza i pelna wdzięku 


Gilda Gray 


Chińska gwiazda ekranu 


Rasowy stuprocentowy 


wpłynąć na taką przez nich, doszło do starć krwa przeprowadzenie. Śledztwa, w rę|ska do demonstracji antyżydow 
|wych między studentami a poli|kach pöizkich sądów 


=" 


czytaliśmy w oświadczeniu ks. | SAB 


wydanie | skich. 
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Jak stwierdzają pisma wiłeń: 
skie, w domu przy uł. Witolda 
43 nie mieszkaja młodzieńcy ży* 
dowscy 0 takich nazwiskach. 
właścicielem zaś tego domu. jest 
żyd, a cała wiadomość jest 
bujda“ i wymysłem „,„Dzienni- 
Sika Wileńskiego '. 


Anna May Wong CLIVE BROOK * 


w filmie misterji erotycznych, czarnych lamów, tajemnie klasztorów 
tybetańskich, filmie ponurych kultów i obrzędów, filmie zmysłowych 


tańców, opjum i haszyszu p. 


t. 
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Ryszard Sfrauss 


autor licznych znakomitych oper | $ 
obchodzi II czerwca 65 rocznicę | [$$ 


urodzin. 


Prezydent Rzplifej 

wyjeżdża na Wołyń 

Warsz. kor. (St. Gr.) telef.: 

Dowiadujemy się, że wyjazd pre 
zydenta na Wołyń nastąpi dnia 15 
b. m. Program podróży jest nastę- 
pujący: śŁuck, Równe, Dubno i 
Krzemieniec, 


List prof. Bartla 
do klubu poselskiegoB.B 


Warsz. koresp. (St. Gr.) tel.: 

Mówią, że w związku z rezygna- 
cją z mandatu poselskiego b. pre- 
mjera prof. Bartel nadesłał do klu- 
bn B. B, list, którego treść do- 
tychczas jest bliżej nieznana. W 
związku z tem podobno w Końcu 
tygodnia ma odbyć się irc 
sarządu klubu B. B. 


Przygofowania 
sionistów 
do wszechświatowego 
kongresu 


Warsz. koresp. St. Gr.) telef.: 
W dniu wczorajszym w War- 
szawie rozpoczął się kongres sjo 
nistów radykałów z grupy po- 
słą Grynbauma. Na kongres 
przybyło stukilkudziesięciu de- 


y 
+ 


legatów, a m. in. były minister | SAB 
do spraw żydowskich na L'twie | ;Ę 


kowieńskiej dr. Sutewiejczyk. 
-Kongres ma na celu przygoto- 
wanie udziału sjonistów pol 
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Zbliżenie gospodarcze Anglii z Rosją 


doprowadzić ma do najbardziej przyjaznych stosunków 
miedzy obu państwami 


(Wywiad z angielskim ministrem spraw zagranicznych, p. Hendersonem) 


LONDYN, 10 czerwca. 
wł. „Głosu Porannego*) — 

W wywiadzie udzielonym 
„Daily Herald“ premier Mae 
Donald i minister Artur Hender 
son owiadczają, że stosunki z li- 
gą narodów uważają za zasadni- 
czy punkt polityki nowego ga- 
binetu. 

— Nasza polityka prowadzo- 
na będzie w duchu ligi narodów 
nie ze stanowiska strategji na- 
rodowej leez na platformie 
współpracy międzynarodowej, 


A 


skich w wszechświatowym. kon | BEN 


zresie sjonistówv. 


Rak iesi uleczalny 


Nowy środek rosyjskiego + 


uczonego 
LENINGRAD, 11. 6. (Tel. wł. 
„Głosu Porannego”), 
Na odbytym tutaj kongresie 


nedycznym wygłosił referat o no 
wym sposobie leczenia raka pro- 
icsor Morozow. 

Wynaleziony przez dr. Morozo- 
wa sposób leczenia tej strasznej 
choroby, nie wymaga specjalnych 
zabiegów. Próby usuwania nowa 
tworów ze skóry systemem prof. 
Morozowa dały nadzwyczaj zada- 
walniające wyniki. 


Książę Walji 
jedzie do Niemiec 


BERLIN, 10 czerwca. (Tel. 
wł) — Według doniesienia 
„Vossische Zeitung', książę Wa 
lji zamierza w lipcu r. b. inco- 
gnito przyjechać do Niemiec. — 
Książę zabawić ma w Niem- 
czech przez kilka tygodni. Wizy 
ta ta nosić będzie charakter nie 
oficjalny. 


(Tel. | 


Wytwórnia „Ufa“ 


Dalej p. Henderson oświad- 


eza, że tym samym duchem 
współpracy kierować się będzie 
rząd angielski w stosunku do 
państw, które do ligi nie naicżą 
a więc do Stanów Zjednoczo- 
nych i Rosji Sowieckiej. 

Co się tyczy Ameryki Północ 
ne! to p. Henderson uczyni 
wszistko, co będzie w jego mo- 
cy aby zacieśnić węzty pomię- 
dzy dwiema wielkiemi dentokra 
ciami anglo - saskiemi. 


Sowiecką, angielski 
spraw zagranicznych zapowia- 
da, że niechęć do istniejącej w 
Z. S. S. R. formy rządów nie po- 
winna powstrzymać narodu bry 
lyjskiego od najbardziej przy- 
jaznych stosunków z muwcdem 
rosyjskim. 

Do takich właśnie stosunków 
rząd angielski dążyć będzie dro 
ga wzajemnego zbliżcnia gospo- 
uarczego. 

Co do odszkodowań niemiec- 


Mowiąe o stcsunkach z Rosją kich, to p. Henderson oświad- 


Dii Wspaniała premiera! 


Motto 


jako 


TEATR ŚWIETLNY 


u Chcesz awansować — 
s miej piękną żonę! 


Najmilsza i najpikantniejsza artystka komedjowa 


JENNY JUGO 
Niebieska Myszka 


Esencja czarującej kobiecości, zalotnej 
figlarności i Kasete w szampańskiej 
komedji salonowej. 


HARRY HALM. 


Poek o g. 4.30 p.p. 
Orkiestra pod dyr. L.' Kantora. 


W gł. roli męskiej 


minister ` 


i | nitarnych, 


cza, że rząd brytyjski opierać 
się będzie przedewszystkiem na 
sprawozdaniach .kspertów 0» 
raz opinji rządów państw zain- 
teresowanych. 

O ile chodzi o sprawę Nad 
renj: rząd Wielkiej bryi: 
żyć będzie do jaksajzychiełcje. 
go wycofania  swvch wojsk z 
obszaru Rzeszy niemieckiej, czy 
n:ć to jednak będzie bardzo o 
strożnie. 

Również wielką ostrożność za 
*kowa rząd angielski w sprawie 
rozbrojeniowej i arbitrażu. 


Nowy pahingi 
è 
urzęduje 

LONDYN, 11. 6. (Tel. wł 
su Porannego.) 

Dziś rano na Downing Street od 
było się pierwsze formalne posia 
dzenia gabinetu Mac Donalda. 

Większość ministrów dziś rana 
rozpoczęła urzędowanie. Ministrs- 
wie zapoznają się ze swemi resor 
tami, korzystając z przerwy w pù- 
siedzeniach parlamentu. 

Pierwsze posiedzenie parlamentu 
zwołane zostanie na dzień 25 b, 
m. Posiedzenie to trwać będzie 
krótko i ograniczy się tylko do 
przysięgi i wyboru przewodniczące 
go izby. 

Mowa tronowa tym razem nie bę 
dzie odczytana, 


„Go. 


Larząd „„MNiedoli Dziecięcej 


poczuwa się do miłego obo: 
wiązku złożyć niniejszym wy 
razy głębokiej i serdecznej po- 
dzięki tym wszystkim, którzy 


* obecnością swą przyczynili się 


do uświetnienia uroczystości 
poświęcenia nowej siedziby nar 
szej instytueji w dn. 9-ym bm. 

Panu wicewojewodzie Lewie- 
kiemu, panu prezesowi Rady 
Miejskiej inż.  Holegreberowi, 
panu zastępcy starosty grodze 
kiego Rosickiemu, panu d-rowi 


j Braude, wszystkim przedstawi 


cielom. i delegatom władz pań: 
stwowych i komunalnych oraz 
instytucyj społecznych i huma 
wreszcie licznym 
sympatykom „Niedoli Dziecię: 

cej , którzy tak tłumnie raczyli 
uczestniczyć w naszej uroczy- 
stości i swym ofiarnym współ 
ezynem i gorącem a _ przyjaz: 
nem słowem przyezynili się do 
umożliwienia namr dalszej pracy, 
zarząd  „Niedoli Dziecięcej 


" składa tą drogą serdeczne „Bóg 


zapłać !“ 


Nową rewolucję niemiecką 


zapowiadają przywódcy komunistyczni 


BERLIN, 10. 6. (Tel. wł.). Pod- 
czas otwarcia kongresu wszechnie- 
mieckiego partji Komunistycznej 
po przemówieniu przywódcy komu 
nistów niemieckich Wilhelma Pi- 
cka, posła do parlamentu Rzeszy 
wybrano prezydjum honorowe na 
wniosek zarządu partji, do które- 
go prócz niemieckich komunistów, 
Kochlmana, Remmelego, Hewerta, 
Picka, wybrano także nieobecnego 
Stalina, 

Największą sensację wywołało 
przemówienie kierownika okręgu 
komunistycznego w Berlinie, w któ 
rym to okręgu odbywały się krwa 
wa walki w dniach majowych 


Mówca oświadczył m. in. że g2- 
neralny sztab nowej niemieckiej 
rewolucji jest stworzony i że gene 
ralne powstanie przeciwko burża- 
azji jest opracowane i będzie nie- 
uniknione. Wspomniał następnie o 
30 zabitych, którzy padli ofiarą 
krwawych walk ulicznych i zapo- 
wiedzsał rewclucję niemiecką, jako 
pierwszy etap rewolucji światowej. 

Gdy przedstawiciel komunistycz 
nej partji wchodził na salę obrad 
wszyscy obecni komuniśe: podnie- 
ŝli się z miejsc i nezcili włoskiego 
przedstawiciela komunistów, śpie- 
wając marsyljarkę. 


Francuscy przemysłowcy 
i finansiści 


zwiedzają Powszechną Wystawę Krajową 


POZNAŃ, 10 czerwca. (Tel. 
wł. „Głosu Porannego*) — 

Dziś przybyła do Poznania z 
Paryża wycieczka złożona z 
przedstawicieli francuskich sfer 
gospodarczych. 

O. godz. 4 pop. uczestnicy wy 
cieczki przybyli do sali repre- 
zentacyjnej P. W. K., gdzie po- 
witał ich naczelny dyrektor wy- 
stawy p. dr. Wachowiak, któ- 
ry w swem przemówieniu wy- 
raził radość z powodu przyby- 
cia na P. W. , wybitnych przed 
stawicieli francuskiego prze- 
mysłu i finansów i prosi! gosci 
o szczegółowe zapoznanie się z 
wynikami pracy polskiej z 10 


idor Nolens, 


letniego okresu 
Polski. 

Na przemowienie dr. Wacho 
wiaka odpowiedział kierownik 
wycieczki francuskiej ambasa- 
podkreślając, że 
misja nie ma tylko charakteru 
gospodarczego i politycznego, 
ale jest przedewszystkiem misją 
przyjacielską. 

Dalej p. ambasador zapewnił 
że misja postara sie dokładnie 
zapoznać z produkcją polską, a 
to celem zacieśnienia węzłów go 
spodarczych pomiędzy obydwa 
ma państwami. 

Następnie dyr. Wachowiak 
oprowadzał gości po wystawie. 


niepodległości 
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Egzotyczny wiadca jadał już chleb z niejednego pieca uropejskiego 


Nr. 


Fuad I, chyba jedna z najciekaw 
szych koronowanych głów XX stu- 
lecia, nie panuje, jak jego europej- 
sey koledzy, za oliimpijskiemi 
chmurami dworskiej cenzury, któ- 
ra prywatną osobę swego monar- 
chy wyobraża w bladem świetle 
trzy razy przesiewanych oficjal- 
nych biuletynów. Fuad I znajduje 
się w ośrodku ruchu politycznego, 
jest dla najgorszego poganiaczą 1 
nad Nilu osobą z krwi i kości, 
przedmiotem fanatycznej miłości i 
nienawiści; dzicy nacjonaliści na- 
zywają go „El Hadim el Inglizi“, 
„Niewolnik anglików*, inni uważa 
ja go za zbawcę Egiptu, który skie 
rował na właściwe drogi politycz- 
re przez swoją przyjaźń z Anglją. 

Jego romantyczna przeszłość 
karjera orientalnego księcia współ- 
czesnego, dobrze jest znana podda 
nym; wszyscy wiedzą, że książę 
Achmed-Fuad uważany był ongiś 


za najpiękniejszego egipojamma f 


najniebezpieczniejszego Don Juana 
w Kairze. 

Jest on synom khedywa Izmaeła, 
urodzonym na wygnaniu w Neapo- 
In. W Neapolu był wychowywany, 
studjował w tamtejszych  rakła- 
dach nankowych o wiele intensyw- 
niej, niż to zwykli uczynić książę. 
ta — co się okazało później, gdy 
został rektorem uniwersytetu w 
Kairze i uratował tę nezelnie, właś 
nie w chwili gdy angliey zamierza- 
li ją rmmkrwać ze względów poň- 
tycznych. Potem został oficerem 
włoskiej artylerji, spędził dłużwzy 
czas na dworze króła Humberta, 
następnie wyjechał do Konstanty- 
nopols, wstąpił do służby tureckiej 
przcował w poselstwie tnreckiem 
wa Wiedniu, wreszcie powrócił do 
Kaim, gdrie mie brak zo było na 
żadnej pompatycznej uroczystości 


i gdzie przez dłuższy czas był o- 
środkiem eleganckiego życia ary- 
stokracji kairskiej, na które to ży 
cie proces mordercy księżniczki 
Dźidżi rzucił ciekawe światło. 
Ożenił się dwa razy, najpierw ze 
swoją kuzynką, z którą się roz 
wiódł, poczem z córką wysokiego 
urzednika państwowego; został 
nieomal zakłóty przez swego szwa 
gra, oszałałego księcia Seiff-El- 
Dina, który ostatnio znowu odgry- 
wa wielką rolę polityozną w Egłp- 
cie. Raz omal go nie zastrzelono, 
a w międzyczasie pretendował do 
trzech innych tronów: Trypolisu, 
gdzie go chcieli osadzić włosi, Al- 
banji, wreszcie Mezopotamii, Wów- 
czas nie był jeszcze przyjacielem 
anglików, którzy ge nawet chciel? 


Mistrze sztuki kulinarnej ze świty 


| Król Fuad. 


| raz zaaresztować, gdy usiłował zor 
ez zh nacjonalistyczne pow- 
stanie; przyodział się jednak we 
włoski uniform, oświadczył ofice- 
rom, którzy po niego przyszli: — 
|..Nie macie chyba prawa areszto- 
wać króla włoskiego" į — uciekł, 

Gdy w roku 1917 zmarł jego 
| brat khedyw Hussein, został on sut 
tanem, a w roku 1922 po ogłosze- 
niu „niezależności“ Egiptu — kró- 
lem tego kraju. Od tej chwili za- 
wsze szedł ręka w rękę z Anzija 
był nieubłagarnym przeciwnikiem 
wielkiego przywódcy narodowców, 
Zaglula paszy, „niekoronowanego 
królą poganiaczy*, którego wresz- 
cie wysłał na wygnanie. 

Gdy po śmierci Zaglula pojawił 
się niebezpieczny jego następca, 


— Łoże, wartości 300 tga. zł, wktórem 


egzotyczny władca sypiać będzie w Berlinie. 


land lederacji obrońców ojczyzny 


Prezesem ponownie wybrany gen. Górecki 


Warsz. kor. (St. Gr.) telef.: 

W dniu onegdajszym odbył 
się zjazd delegatów awiązków 
federacji obrońców ojczyzny. 
Na zjazd przybył prezydent 
Rzplitej, obecnych było Kitku- 
set delegatów z 17 organizacji, 
które przystąpiły do federacji. 
Pierwsze przemówienie powitał 
ne wygłosił generał Górecki, 
podkreślając, że federacja po- 
wslała 1 pracuje pod hasłem: 
„Wszystko dla państwa 1 jego 
rozwoju”. 


Następnie w 
AG > 


re. 


Marsz. Piłsudski 
w kasynie oficerskiem 
Warsz. koresn (St. (ż-., telef.: 
W dnin wczorajszym marszałek 
Piłsudski przybył do kasyna oficer 
wręczył zwy- 
swego imie- 


imieniu rządu 
tas a wy TOOD 


skiego i osobiście 
cjeskiej ekipie puhar 
nia. 

Marszałek pozostawał w kasy- 
we około 2 gedzim. 


Posiedzenie 
w Belwederze 


w sprawach budo- 
włanych 

Warsz. koresp. (St. Gr.) telsf.: 

W ubiegłą sobotę u p. marszałka 
Piłsudskiezo odbyło się posiedze- 
nie w sprawach bndowlanych z n- 
działem ministra robót publicznych 
HMoraczowskiega, 


powitał zjazd w zastępstwie 
premjera _ Switalskiego min. 
Składkowski, dalej zabrał głos 
ks. biskup Bandurski, 

Po przemówieniach  powiial- 
nych  przetlstawicieli  poszcze- 
gólnych organizacji, stelegaci u- 
dali sie pochodem na grób nie- 
znanego żołnierza. gdzie złożyli 
wieniew. 

Po powrocie na salę obrad w 


ratuszu odbyła się dyskusja 
nad sprawozdaniem zarządu, 
któremu udzielono absoluto- 


rjum i przystąpiono do wybo- 
rów zarządu na nowy okres. Na 
prezesa wybrano ponownie gen. 
Góreckiego. wiceprezesa pos. 
Kościałkowskiego i przedstawi- 
cieli innych organizacji, należą- 
cych do federacji. 

Po,uchwaleniu rezolucji i wy 
słaniu depeszy hołdowniczej do 
marszałka Piłsudskiego, zjazd 
zamknięto. 


Szósia plaga świata 


W roli tytułowej 


król komików Hollywoodu 


ż Monty Ban 


200060030050606697% 


Odroczony przyjazd 


francuskiego ministra 
przemysłu i handlu 
Warsz. koresp. (St. Śr.) tel: 
Przyjazd francuskiego  miróstra 
przemysłu i handłu p. Bonnefons 
do Polski został odłożony na je- 
sień, 


Choroba minisfra 


robót publicznych, 

p. Moraczewskiego 

Warsz. kor. (St. Gr.) telef.: 

Minister robót publicznych p. 
Moraczewski wczoraj zaniemógł + 
przerwał urzędowanie. 


_ Wo 
min. Składkowskiego 

Warsz. koresp. (St. Gr.) tel.: 

Minister spraw wewnetrznych 
gen. Składkowski wyjedzie w naj- 
bliższą niedzielę na 4-tygodniowy 
urlop wypoczynkowy, 


KS 


Echo strzałów 


Nahas pasza, któremu udało się 
zdobyć władzę, nastąpiło bezprzy- 
kładne wydarzenie, że król siedem 
razy wzywał swego premjera, by 
podał się do dymisji, i dopiero za 
ósmym razem dekretem zwolnił gw 
z urzędu. Od tego czasu panuje w 
Egipcie liberalny dyktator Moham 
med Mahmud pasza, który rozwią- 
zał parlament i przy poparciu kró- 
la usiłuje dojść do  ostatecznege 
porozumienia z Anglją. 

Dzisiaj król Fuad liczy lat 65. 
Jest dobrze zakonserwowanym 
dżentelmenem — faraonem w nai 
lepszych latach. 


s + è 


BERLIN, 10. 6. Dziś od wczesne 
go ranka Berlin stoi pod znakiem 
odwiedzin egipskiego monarchy, 
króla Fnada. 

Ulice, któremi przejeżdżać bę. 
dzie orszak królewski, toną w po- 
wodżi flag, wśród których przebija 
ciemna zieleń sztandaru państwa 
ZSR 

Piękna pogoda zwabiła na mice 
mnóstwo ciekawych, wyległych na 
powitanie egipskiego faraona. 

O godzinie 10 zajechał na dwo- 
rzec Lebrterbanhof pociąg dworski 
z którego wysiadł król Fuad w œ 
toczeniu świty. 

Czlonkowie orszaku królewskie- 
go w czerwonych fezach na gio- 
wie, trzymali w ręku bukiety czer 
wonych goździków. 

Króla powitał prezydent Hinden 
burg w otoczeniu członków rządu. - 


Faadowi towarzyszy egipski mi- 
nister spraw zagranicznych H, Af- 
fiby. Król zwiedrał w ciągu dnis 
Berlin, a wiecrorem odbył się na 
jego czaść capstrzyk. 


Kossowski dopiero teraz zwolniony z więzienia 


W dnin 7 b. m., na skutek de 
cyzji władz sądowyci:, wypusz- 
czony został na wolność z wię- 
zienia wojskowego, przy nl Dzi 
kiej Stefan Kossowski, b. wywia 
dowca, którego zaaresztowano 
na terenie parka Belwederskie- 


go, © cztm donieśliśmy swego 
czasu, po ujawnieniu zabójstwa 
wartownika, st. żandarma Ś p. 


|Koryzmy przed kiłku miesiąca- 


mi. 
Dalsze śledztwo w opisanej 
sprawie jest w biegu. 


Zamach na pociag 


na linji kolejowej 

Z Warszawy donoszą: 

Na linji Warszawa — Skiernie- 
wice, koło Jaktorowa, nocy ubie- 
głej maszynista pociągu Nr. 261 
zauważył kilku ludzi manipulują- 
cych coś między szynami, Puścił 
wobec tego w ruch wszystkie ha- 
mulce i zwolnił bieg pociągn. Na- 
gle nastąpił silny wstrząs parowa- 
zu. Przyczyną tego była szyna, u- 


Następny program 


w Grand-Kinie. 


Łódź—Warszawa 


łożona na torze; która wbiła się w 
przód parowozu, uszkadzając go 
dość znacznie. 

Złoczyńcy chcieli spowódować 
wykolejenie się pociągu. 

Na miejsen natychmiast zjawiła 
się policja, władze kolejowe i sądo 
we, które rozpoczęły  onergiczne 
śledztwo i są już na tropie spraw. 
ców, którzy po dokonanym czy» 
nie skryli się w pobliskim lesie. 


Las otoczony jest kordonem po- 
licji. Nadkonduktor pociągu pośp.- 
towarowego. Stanisław Klinek, w 
świetle reflektorn parowozu zapa 
miętał sobie twarze dwóch osobni- 
ków. którzy na jakieś 50 kroków 
przed pociągiem znajdowali się 
jeszcze na międzytorze, 

Władze kolejowe ściąpnęły ue 
szkodzony parowóz do Żyrardowa 
Przerwa w ruchu irwała T0 minut 


Romans 


sensacyj ny 


G. Muhlen-Szulia 


34) 
(Ciąg dalszy), 
œ= Mój dobry chłopcze, wiesz 


przecież, że na brzuchu 
człowiek bardzo łechczywy, 


ja jeszcze więcej, niż inni. Nie|rozpocząłem żywot 


taitua VAAS i + 
ŻY © Era WBO 


"LL 


lecz na wątrobę. A nic mi o lem | 
| 


nie mówił Jego złośliwe zamil- 


pozwolę się więc nożem łechtać | Zostałem marynarzem na stat» 


w brzuch. 


— No, to trudno, — rzekł chi 
rurg i zdjął z siebie biały far- 
tuch. 


— Nazywam się Rubold! 
dodał, zwracając się z ukłonem 
w stronę Boba. 


— Bob! — odrzekł gość. 


— Bardzo mi miło, panie Bo- 
biel Czy pan pozwoli, że wypi- 
ijẹ kieliszek na pańską cześć! 


Ruhołd wychylił pełen kielich 
wina i usiadł obok Boba na tap 
czanie. Opanowała go nagle po- 
trzeba mówienia. 


— To jest skończone świń- 
stwo, mówię panu, że nikt od 
kołyski nie opowiadał mi pię a 
życiu. Niech pan mi wierzy, był 
bym zupełnie inny, gdybym wie 
dział, jakie podłe jest życie. Był 
bym się powiesił, lub utopił w 
wannie. Wielki lekarz, specjali 
sta od operacji na kamienie żół- 
ciowe był moim ojcem. 
czem on był wobec mnie! Byłem 
cudownem dzieckiem, mój pa- 
nie. Mając trzynaście lat napi 
sałem dramat. Bohaterami tego 
dramatu byli moi nauczyciele; 
wszyscy umierali (w mej sztu- 
ce) od trucizny, lub na szubie- 
nicy. Już nigdy nikt nie napisze 


nic bardziej  wzruszającego. 
Lecz zna pan przecież — złośli- 
wość ludzką. Dyrektorzy tea- 


trów nie chcieli wystawić mej 
sztuki, twierdząc, iż podziała 
oną za silnie na nerwy publicz- 
ności. Jeden z dyrektorów tea- 
trów stołecznych zaproponował 
mi, abym zmienił zakończenie; 
nauczyciele mieli dożyć emery 
tury. Zato bohater sztuki, girn- 
nazista, miał zostać w ostatnim 
akcie skazany na 25 batów bam 
busem i dożywotnie więzienie. 
No, i co pan o tem myśli? Czy 
to nie była bezczelność? Tym 
czasem opróżnijmy nasze kieli- 
chy, towarzysze. 


Czwórka przyjaciół wraz z 
Bobem, stuknęła sie kielichami 
i szybko opróżniła je do dna. W 
mózgu Boba panował nieopisa- 


ny zamęt.  Kiwając niepewnie 
głową, przysłuchiwał się opo- 


wiadaniu Rubolda, który krzy- 
czał mu do ucha. 


— Studjowałem medycynę, pa 
nie Bobie. Podczas pierwszego 
semestru już dokonywałem ope 
racji. Pewign starzec, domo- 
krążca przychodził do mnie 
zawsze ze spinkami i sznurowa- 
dłami. Nazywał się Soból. Kie- 
dyś zaczął się skarżyć na bóle 
brzucha i zemdlał, Operowałem | 
go na Śledzionę. Operację zrobi- | 
łem w domu, bez żadnej pomo 
cy; czy pan rozumie, co to zna- 
czy. Soból umarł, chociaż ope- 
racja się udała. Okazało się, że 
mie cierpiał wcale na Śledzionę. | 


ku  poławiaczy 


wielorybów. |mzodości był 


Wiem nawet dokąd. Marjan 


kiedyś po pijanemu opowie- 


jest knięcie na wieki złamało moją dział mi całą tę historję. 
a|karjerę; rzuciłem uniwersytet ¿i 
włóczęgi. | Cicho: 


Rubold zaczął mówić bardzo 


— Morton w czasach swej 
lekarzem domo- 


Znajdowaliśmy się pewnego FA- wym wysokiego oficera w Me- 


zu w okolicach Spicbergu i sti- 
tek nasz utkwił w lodzie. 

siedemnaście osób opuściliśmy 
statek i pieszo udalismy się do 
najbliższego schronienia han- 
dlarzy tranu. To była straszłi- 
wa droga. Wieczorem schroniliś 
my się w jakiejś  rozpadlinie 
skalnej. Nocą napadł na nas 


ksyku. Oficer nazywał się Mon 
terra. W starszym wieku Mon- 
terra przeniósł się do Europy i 
tutaj umarł. Wówczas zjawił 
się Morton. Oświadczył, że jest 
siostrzeńcem zmarłego. Djabli 
wiedzą skąd zdobył papiery, ule 
z pomocą nich uzyskał klucze 
do grobowca. Kazał otworzyć 


biały niedźwiedź i zgniótł TĘKĘ trumnę, napchał sobie kiesze- 


naszemu kapitanowi. £ rana k‘ | nje 


najrozmaitszemi klejnota- 


pitan zaczął gorączkować, —0- | mi i ulotnił się bez śladu. To 
bawialiśmy się gangreny. Dora- znaczy ulotnił się pozornie. W 
zamieszkał 


dzałem natychmiastową ampu- |rzęczywistości zaś 


tację i przygotowałem nóż, lecz 
w chwili, gdy chciałem przystą- 
pić do operacji kapitan chwycił 
zdrową ręką kawał drzewa i 


strzaskał mi podbródek. Oświad| 


czam wam, przyjaciele, że nie 
warto dbać e dobro _bliśnich; 
płacą nam za to czarną niewdzię 
cznością. 


Rubold patrzył smutnie na 


Lecz | kielich wina, który trzymał w 


ręku. Nagle z piersi jego wydo- 
było się łkanie, ą z oczu poto- 
czyły się łzy. 

— Czem jestem teraz? —skar 
żył się. — Rodzajem świnki 
morskiej, na której doktór Mor 
ton  wyprobowuje działania 
swych przeklętych trucizn. O- 
szukujemy go, lecz przecież 
może on to kiedy zauważyć i 
wówczas wstrzyknie nam praw 
dziwą truciznę. Kto wówczas 
powoła nas do życia? Nikt, 
przysięgam wam, jestem tego 
pewien! Ach, panie Bobie, ja 
wszystko rozumiem. Wiem, jak 
się zwałcza truciznę, która się 
nazywa tetanus. Dzieje się to 
przez przeszczepienie gruczo- 
łów, daję słowo honoru. Lecz 
do tego trzeba mieć małpę. 


— Sądzę, 
brak — zauważył Bob, odsuwa- 
jąc od siebie Rubołda, który 
przysunął się do niego za bli- 
sku. 


— Panie Bobie, pan mnie 
nie docenia! — łkał Rubold. — 
Nie jestem takim, za jakiego 
mnie pan uważa. Gdyby mnie 
kazano tem się zająć, żyłby 
jeszcze ten biedak, którego po: 
chował doktór Morton. 


— Doktór Morton kogoś po- 
chowałr 


— Tak. Wysokiego, silnego 
mężczyznę. Wyglądał tak jak 
pan. Doprawdy był do pana 
niezwykle podobny. Stary wsy- 
pał mu środek nasenny do 
szampana. Potem  wstrzyknał 
mu pełną szprycę tetuanu. Lecz 
to, zduje się, było zbyteczne. 
Środek nasenny był tak silny. 
ze wystarczył dła zabicia czło- 
więka. Przez kilka dni spoczy- 
wał nieruchomo na tapczanie. 
Potem stary go stąd wyprawił. 


W pewnej chwili Rzodkiewka potknął się i trącił 
majestatyczną tancerkę. 


dać? — spytał Rubold, podne-,wajskich. -Peszka 
że tych wam nie|sząc głowę. © 


Przez chwilę patrzył ma Bu- 
ba z trwogą, poczgm rzekł: 

— Zreszta, powiem panu, tu 
co wiem. Stary wraz z Marja- 
nem zanieśli owego człowieka 
nocą do srobowca meksykan- 
czyka. Marjan był kiedyś śŚlu- 
sarzem, zalutował więc zręcz- 
nie uśpionego osobnika w cyn- 
kowej trumnie. Kości Monter- 
ry zabrał Morton ze sobą do do 
niu i zakopał je tu w ogrodzie. 
Wszystko udało się im dosko- 
nale. Prawdopodobnie przeku- 
pili dozorcę cmentarnego. 


Z sąsiedniego pokoju  rozle- 
gły się dźwięki muzyki. Peszka 
nastawił gramofon. Lubił on 
pasjami muzykę; gdy słyszał 
jej dźwięki opanowywał go szał 
i czuł się zdolnym do wszyst- 
kiego. Gdyby przy pracy (Pesz- 
ka był murarzem) grała muzy- 
ka, napewno stworzyłby nieby- 
wałe arcydzieło architektury. 


tutaj i zaczął się zajmować swą |ludźmi. Kierują nimi takie są- 
warjacką pracę „naukową”.ime prawa fizyczne, jak innymi 
My jesteśmy rzeczowymi dowo śiniertelnikami. Niezręczność 
dami tej pracy. Od trzech mie-|nie ucieka od ich tronów. Gdy 
sięcy jestem już w tym domu i|Peszka z niezwykłym szacun- 
pozwalam sobie codzień wstrzy|kiem pódniósł do ust rekę eć- 
kiwać wodę do żył. Powoli sta: |sarzowej, ręka 6 stawach wo- 
czam się na poziom wymocz-|skowych, odłamała się i cesarza 
ków. Lecz tymczasem napijmy|wa upadła na podłogę. Głowa 
się wina, panie Bobre! jej oddzieliła się od tułowia i 


Wychylił do dna kielich i u.|potoczyła się do nóg Boba. Le- 
krył twarz w dłoniach. Zacząt|4% u jego stóp, patrzyła nań z 


głęboko oddychać i zabierał sie | Wyrazem niezmiernej dobroci, 
do spania '|Prawdziwy przykład przebacza 


— Pan chciał przecłeż wpo- JĄCE) miłości! Może dobrzeby był 
wiedzieć, co się stało z tym|Zrobił nasz Stwórca, gdybv 
człowiekiem. który był do mnie | Wszystkich ludzi ulepił z wa: 
podobny — przypomniał Bob. |5Ku. 

W twarzy jego uwidaczniała| Bob zwrócił sie do Rubołda. 
się napięcie, 'aczy błyszczały, | który zsunął się z tapczana i że 
jak rozżarzone węgle. stłuczonym kieliszkiem w ręce 

=~ Uzy pan chce minie wyba- |siedział na podłodze. 

-— Gzy pan dobrze orientuje 
się w tym domu? 

— Znajdę tu igłę po ciem! 

mr No, to dobrze, Niech pan 
mnie zaprowadzi do gahinelu 
doktora Mortona. 


O ile przybył do tego domu 
ubrany, a wyniesiono go do 
grobowca nagiego, napewno rze 
czy jego tutaj pozostały. Praw 
dopodobnie jego papiery, z któ 
rych nareszcie się dowie, kim 
jest, leżą gdzieś w biurku Mor- 
tona. Do tego wniosku doszedł 
Bob, zastanowiwszy się nad 
słowami Rubolda. ` 


Były student wstał z trudem, 
W głosie i twarzy Boba była 
coś. co nie pozwalało mu sie o- 
pierać. 

— Jak pan chce! — mruknał. 

Droga prowadziła przez sze 
reg pokoi. Gdzieniegdzie Ru: 
boid przekręcał kontakty elek- 


tryczne. Jaskrawe Światło o: 
świetlało asobliwie orządzoue 
komnaty 

Minęli czerwony pokój w 


którym stał tylko tapczan i dwa 
złote świeczniki na ścianie. Na 
podłodze leżał gruhy czerwony 
z humorem | dywan. 

W innym pokoju znajdowały 
się same kaktusy. Kaktusy o 
najdziwaczniejszych kształtach: 
małe, podobne do trujących 
skorpionów i fantastycznych 
pająków; większe, nakształt jø- 
ży i olbrzymie, robiące wraże 
nie polipów, dziwadeł, wvciaga 
jacych w dół 1 w górę swe dhi- 
gie, obrośnięte igłami, ramiona. 
Stały wszędzie dokoła w najroz 
maitszych doniczkach, na pos 
dłodze i specjalnych półkach. 


(d. c. n.) 


999999090000 


Dr. med. 


$. Niewiażski 


Specjalista ehorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłeiowych, 
leczenie światłem, badanie krwi 
i RE 
Andrzeja 5, telef. 59-40. 
Przyjmuje od 8-10 i od 5-0 wi 
w niedziele i święta od Pt 
Oddziełaa poczekalnia dla puń 


zawołał: 


— Słuchajcie, chłopcy, urzą- 
dzimy dworski ball 


Pobiegł do gabinetu figur 
woskowych, a za nim udał się 
Rzodkiewka. Wrócili, prowa- 
dząc pod ręce damę, owiniętą 
w długi czerwony płaszcz, ob- 
szyty gronostajami. Na głowie 
nosiła koronę. 


Dookoła okrągłego stołu oso- 
błiwy tercet — dwaj nadzy inęż 
czyźni i cesarzowa Józefina — 
tańszył szalonego gawota. 


W pewnej chwili Rzodkiew- 
ka potknął się i trącił majesta- 
tyczną  tancerkę. Wskutek 
wstrząsu korona stoczyła się z 
jej głowy, Peszka podniósł ją j 
wsadził na swe rozwichrzone 
włosy, Zaszła w nim niezwy- 
kła zmiana, Z djademu na jego 
czoło spłynęła królewska god- 
ność. na twarzy ukazał sie wy- 
raz wzniosłej dumy. 


Lecz królowie są zwykłymi 


r 


© 


Pogoda w bodzi 


wskazywał 749 mm. Mieliśmy na- 
stępujące temperatury: rano plus 
11 stopni, w południe plus 18 st., 
a wieczorem 14 stopni. 

Przy bezchmurnem niebie mieliś 
my wieczorem średnią wilgotność 
względną. Wieczorem były północ 
no-wschodnie wiatry. 

Na wtorek oczekujemy łagodnej 
pogody. USa 


ROZSZERZENIE GRANIC Ł0- 
DZI. W środę, dnia 12 b. m. o go- 
dzinie 7,30 wiecz. w sali konferen- 
cyjnej rady miejskiej odbędzie się 
posiedzenie radzieckiej komisji do 
spraw ogólnych, na którem rozpa- 
frywamna będzie sprawa. rozszerze- 
uia obecnych granie m. Łodzi, 


KONIEC ROKU SZKOLNEGO. 
Jak nas informuje knratorjum łódz 
kiego okręgu szkolnego wbrew 
wszelkim pogłoskom koniec roku 
szkolnego zarówno w szkołach 
średnich jak powszechnych nastą- 
pi w dniu 28 czerwca r. b. (p) 


NOCNE DYŻURY APTEK, Dziś 
dyżurują apteki: Suke. F. Wójcie- 
kiego (Napiórkowskiego 27); W. 
Danieleckiego (Piotrkowska 120; 
Jlnickiego i Cymera (Wólczańska 
37); Suke. Leinwebera (Plac Wol- 
ności 2); Sukc. J. Hartmana (Mły- 
narska 1); J. Kahana  (Aleksan- 
drowska 80). 


Święto spółdzielcze 
w gimnazjum miejskiem 
im. J. Piłsudskiego 

Dnia 8 b. m. Spółdzielnia Ucz. 
Gimn, Miejskiego im. J. Piłsudskie 
go w Łodzi uroczyście obchodziła 
święto spółdzielcze. 

Na program obchodu złożyły się 
występ orkiestry szkolnej, referat 
ucznią — przewodniezącego spół. 
dzielni p. t. „Idea spółdzielczości”. 
przemówienie opiekuna spółdzielni 
prof, Z, Lorentza, 

Podniosłą uroczystość zakończo 
to odśpiewaniem unisono hymnu 
spółdzielczego. 

Trzeba nadmienić, że Spółdzie! 
nia Uezniów Gim. Miejskiego roz- 
wija się b. pomyślnie, có wyrażą 
się w iłości agend (sklepik z mater- 
jałami — piśmiennemi, księgarnin, 
bufet, Kasa Poż. Oszcz. kasa wido 
wiskowa, bibijoteka dzieł prawno- 
społeczno - ekonomicznych, sekcja 
propagandy) ji obrocie rocznym, 


który w r. ubiegłym wynosił ok. 
20,000 zł. 


szezęśliwy zdobywca 
łodzi kanadyjskiej 


Jak już donosiliśmy, odbyło 
się 22 maja ciągnienie wielkrej 
loterji, zorganizowanej przez li- 
gę morską na zasilenie jej fun- 
duszów propagandowych. Głów 
ne wygrane stanowiły niezwy- 
kle cenne przyrządy 


| 


11.VI — GŁOS PORANNY — 1929. 


Mimi iie. | Zamickadimie ogródków 


zamiast walki z wzrastająca falą bezrobocia 


Przez dzień dzisiejszy barometr | Wczoraj w godzinach rannych! Na wstępie głos zabrał wice- 


odbyła się w gmachu wojewódz 
twa konferencja, w której u- 
dział brali: z ramienia woje- 
wództwa nacz. wydz. samorzą- 
dowego p. Kozłowski. nacz. wy- 


prezydent miasta, 
który wskazał, że możnaby 


Przeciwko temu 


Lefnia siedziba 


ligi została otwarta 

W związku z nastaniem ciep- 
łych pogód i rozpoczynającym 
się sezonowym podmiejskim zu 


zaprotesto- chem wycieczkowym nasląp:ła 
p. Rapalski, wali przedstawiciele miasta, za- otwarcie letniej siedziby łódz- 
© znączając, że magistrat nie mo- | kiego oddziału ligi morskiej 1 


tem wszystkiem mówić w wa: |że się zgodzić na oddawanie pla rzecznej w Rudzie Pabjanickiej 


runkach normalnych, t. j. gdy- 
by robotnik miał byt zabezpie- 


(działu zdrowotności dr. Skalski, czony i głowę spokojną. 


nacz. wydz. rolnictwa i wetery- 


I 
Í 


Jest rzeczą wprost nie do po- 


narji p. Szostak; z ramienia ma- myślenia, aby w obecnym okre 


gistratu wiceprezydent Rapalski, sie, 
ławnik Izdebski i Harasz, nacz. wzrasta z dnia na dzień, 


wydziału regulacji miasta inż. 
Kwapiszewski oraz prezes związ 
ku ogrodników p. Z. Kaczorow- 
ski. 

Przewodniczył 
nacz. Kozłowski. 

Konferencja ta zwołana zo- 
stała naskutek pisma min. pra- 
cy i opieki społecznej w spra- 
wie zakładania ogróków w mija- 
stach. Jako przykład wskazało 
ministerstwo szereg miast zacho 
dnio - europejskich, a przede- 
wszystkiem Drezno i Lipsk: 
gdzie ogródki takie są już od 
lat. 

Zdaniem ministerstwa, robot 
nik może, a nawet powinien, po 
wprowadzeniu ustawy o ośmio- 
godzinnym dniu pracy, zająć 
się kilka godzin dziennie pracą 
na roli. 

Na ten temat wywiązała 
bardzo ożywiona dyskusja. 


konferencji 


się 


|nawet pracujący robotnicy 


gdy liczba bezrobotnych 
gdy 
nie 
mają środków na zaspokojenie 
swych najniezbędniejszych po- 
trzeb, można było mówić o za- 
kładaniu ogródków. 

Zagranicą. gdzie robotnicy są 
znacznie lepiej uposażeni i nie 
wisi nad nimi ciągle groźba u- 
nieruchomienia zakładów prze- 
mysłowych, sprawa ta jest aktu 
alna, u nas zaś — stanie się nią 
dopiero wtedy, gdy robotnik bę 
dzie mógł spokojnie patrzeć w 
przyszłość, gdy będzie miał ju- 
tro zabezpieczone, 

Druga sprawą, która wywo- 
łała ożywioną dyskusję, był 
wniosek towarzystwa zakłada- 
nia ogródków w miastach w 
przedmiocie terminu dzierżawy 
niezabudowanych terenów. 

Towarzystwo wnosiło o usta- 
lenie terminu dzierżawy na lat 
12, 


ców na tak długi 
ponieważ place te mogą być po- 
trzebne na inne, znacznie waż- 
niejsze c?le. 


Jedynie 


plae  60-morgowy, 


znajdujący się na Dołach przy | 


końcu ul. Brzezińskiej, może 


być oddany na ten czas. 


W najbliższych dniach towa- 
jrzystwo zakładania ogródków 
w miastach zwróci się do osób 
prywatnych, posiadających pla- 
ce niezabudowane w sprawie 
wydzierżawienia ich. 


| 


Na najbliższem posiedzeniu 
magistratu sprawa ta będzie rő- 
wnież omawiana. 


£ e., TED. 

Jedno w tem wszystkiem jest 
wprost zdumiewające: Oto w 
czasie, gdy całe rzesze ludzi cier 
[pia głód, gdy bezrobocie wzra- 
sta z godny na godzinę, rząd 
miast przyjść z jakąkolwiek po 
mocą finansową, zajmuje się 
tak poważną sprawa. jak... za- 
kładanie ogródków. 


J. 


ale wczoraj nadszedł list zaadresowany do niego 


W dniu wczorajszym nad-|oficjalnie nie wyznaczonej. 


szedł pod adresem łódzkiej ka: 
sy chorych list, nadany przez o- 
kręgowy urząd ubezpieczen w 
Warszawie, a zaadresowany 
„lo komisarza kasy chorych w 
Lodzi“, 

Jest rzeczą nader charaktery 
styczną, że pomimo, iż we wła- 
dzach łódzkiej kasy chorych 
nikt oficjalnie jeszcze nie został 
powiadoiniony 0 mianowaniu 
komisarza rządowego dla kasy, 
władza przełożona adresuje list 
do osoby jeszcze nieistniejącej ł 


Nadejście listu ten sposób 
zaadresowanego było dla " 
wielką“ sensacją i stwierdziło 
jeszcze raz prawdziwość donie- 
sień prasowych o mianowaniu 
komisarza. List ten jednak 
świadczy jednocześnie o bezho- 
łowiu, panującem w urzędzie 
centralnym, który adresuje list 
do osoby, o której istnieniu 
nikt oficjalnie nie został powia- 
domiony. 

List nieotworzony czeka na 
przybycie adresata... 


Elektryfikacia powiatów 
łódzkich 


przeprowadzona będzieprzezfirmęeW. A.Harriman 


Ukazało się już zarządzenie 
w sprawie elektryfikacji w wo- 
jewództwie łódzkiem powiatów 


łęczyckiego, łódzkiego, brzeziń- 
skiego, łaskiego, sieradzkiego, 
piotrkowskiego i radomskow- 
skiego 


Elektryfikacja tych powiatów 
nastąpi przez firmę W. A. Har- 
riman i S-ka w Nowym Yorku, 
w myśl umowy z rządem pol 
skim. 

W dniu wczorajszym w urzę- 
dzie wojewódzkim wyłożone zo 


stały już plany projektowanego 
obszaru zasilania prądem, opi- 
sy techniczne zakładu elektrycz 
nego i projekty uprawnienia 
rządowego i do dnia 10 lipca 
przyjmowane bedą zażalenia i 
sprostowania oraz sprzeciwy 
zainteresowanych. 

W połowie lipca odbędzie się 
w urzędzie wojewódzkim wspól 
na konferencja, na której spra- 
wa rozdziału siły elektrycznej 
będzie omawiana. 


AUnmifikacia organizacji rolniczych 


Rozpoczęcie układów na terenie woj. łódzkiego 


sportowe. kręgowych 


W piątek, dnia 7 b. m., odby- 
ła się pierwsza wspólna konfe- 
rencja przedstawicieli rady o- 
towarzystw rolni- 


Bilety na wycieczki zagraniczne czych województwa łódzkiego 


vi d. 

W Lodzi piękną wygraną w 
postaci łodzi kanadyjskiej zdo- 
był p. Franciszek Nowakowski, 
zamieszkały przy ul. Ogrodo- 
wej 28, pracownik firmy „Ko- 
ziowski i Syn“, 


Zapisujcie się ma 
członków h.0.P.P, 


oraz przedstawicieli związku kó 
łek rolniczych wojew. łódzkie- 
go, poświęcona sprawie mają- 
cego nastąpić zjednoczenia obu 
organizacji. 

Jako miejsce spotkania się o- 
bie strony obrały sobie — za 
zgodą p. wojewody — lokal wy 
działu rolnictwa i weterynarji 


jurzędu wojewódzkiego, pragnąc 


prowadzić układy na gruncie 
nentralnym, 
Na przewodniczącego 


nik wydziału rolnictwa i wete- 
rynarji, inż. Z, Szostak. 


Na konferencji ustalono zasa 
dę, że strony przystępują do u- 
nifikacji na podstawie równości 
sił na terenie województwa i 
równości praw do obsadzenia 
organów kierowniczych. 

W sprawie ustalenia ilości sta 
nowisk kierowniczych i ich ob- 
sady odbędzie się w czasie naj- 
bliższym następne zebranie 


Wohec pemyślnego zapocząt 
kowania układów należy przy- 
puszczać, że oczekiwana unifi- 
kacja zostanie na terenie woje 


konfe-|wództwa przeprowadzona jesz: 


rencii zaproszony został naczel- |cze przed 1 lipca r. b 


okres czasu, |W parku Stefauskiepo. 


Wszyscy członkowie ligi mor- 
skiej i rzecznej korzystają z 50 
proc. zniżki na wszystkie 1m- 
prezy w parku za nkazaniem 
swej legitymacji członkowskiej. 
(ziemkowie ligi korzystają rów 
nież z 50 proc. zniżki na kąpie- 
le, za które płacą tylko 30 gr. 


Propaganda morza 


spotyka się z uznaniem 
społeczeństwa 


W całokształcie poczynań te 
gorocznych łódzkiego oddziału 
ligi morskiej i rzecznej znalazła 
się również propaganda zagad 
nień morskich wśród miejsco- 
wego społeczeństwa. Akcja ta 
skoncentrowała się w urządzo- 
nych przez sekcję odczytową 
szeregu prelekcji w or"aniza- 
cjach, związkach pracowni- 
czych, ezytelniach, szkołach i 
t. d. Akcja ta spotkała się z n- 
znaniem najszerszych sfer spo- 
łeczeństwa łódzkiego i kontynu- 
wana będzie przez oddział łódz- 
ki ligi morskiej w dalszym citą- 
gu bardzo energicznie, 


e e CJ a 255 
„Wiedoli Dziecięcej 


Uroczystość poświęcenia odbyła się w niedziele 


Onegdaj o godz. 12 w południe 
odbyła się przy ul. Hrabiowskiej 
28 uroczystość poświęcenia gma- 
chu własnego T-wa „Niedola Dzie- 
cięca*. 

W jednej z licznych sal, umajo- 
nej zielenią, zebrali się przedstawi 
ciele władz państwowych, komu- 
nalnych, społecznych oraz najszer 
szych warstw społeczeństwa łódz- 
kiego. Uroczystość tę zaszczycili 
swą obecnością p. wicewojewoda 
Lewicki, b. prezes rady miejskiej 
inż. Holegreber, p. zastępca staro- 
sty Rosicki, oraz delegaci różnych 
instytucji filantropijnych, 

Uroczystość rozpoczęła się od- 
śpiewaniem hymnu narodowego 
przez chór „Niedoli Dziecięcej“ 
poczem prezes towarzystwa p. Da- 
widowicz podziękował w krótkich 
słowach zebranym za przybycie. 

Historję towarzystwa od dnia 
powstania skreślił inż. Goldberg. 

Następnie głos zabrał p. wicewo- 
lewoda Lewicki, który w przemó- 
wieniu swem podkreślił koniecz- 
ność współpracy całego społeczeń 
stwa z rządem i samorzadem na po 
ln opieki społecznej i z radością po 
witał fakt poświęcenia nowego do 
mu dla wychowanków  „Niedoli 
Dziecięcej”, 


| 


Po przemówieniu p. wicewojewa 
dy głos zabrał prezes rady mioj- 
skiej inż. Holcgreber, który skre- 
Ślił historję dotychczasowej dzia- 
łalności samorządu na polu opieki 
społecznej į konieczność współpra- 
cy z instytucjami filantropijnemi. 

Każdy z mówców kończył swe 
przemówienie życzeniami dalszej 
cwoenej pracy oraz podzięłtowa 
niem skierowanem pod adresem p. 
Stefanji Haymanowej, która w ce- 
łu uczczenia pamięci swego przed- 
wcześnie zmarłego małżonka b. m. 
Stanisława Haymana, własnym 
sumptem ufundowała gmach, który 
daje schronienie, troskliwą opiekę 
i późniejszą możność przejścia 
przez życie o własnych siłach tym 
najbiedniejszym z biednych — sie- 
rotom. 


Na zakończenie najstarsza z wy 
ikowanek w prostych, serdecz- 
nych, pełnych wdzięczności ało- 
wach podziękowała ofiarodaweom 
w imieniu sierot za wspaniały dar, 
zaś jeden z byłych wychowanków 
dziękował imieniem tych, którzy 
dzięki opiece jaką jch otaczane 
idą obecnie o własnych siłach przez 
życie, pomni zasad i poglądów je 
kie w mich wpojono. 


Pobór rocznika 1908 i 1907 


Dziś, we wtorek, dnia 1i-go 
czerwca r. b., winni się stawić 
do poboru przed komisją pobo- 
rową nr. 1 (Pomorska 18) po- 
borowi rocznika 1908, vamiesz- 
kali na terenie VIII komisarjatu 
policji, których nazwiska roz- 
poczynają się na litery: 

od T do X. 

Przed komisją poborową nr. 
2 (Ogrodowa 34) winni się sta- 
wić poborowi rocznika 1908, 
zamieszkali na terenie XII ko- 
misarjatu policji, których nazwi 
ska rozpoczynają się na litery: 

od K do P. 


Przed komisją poborowa nr. 
3 (Zakątna 82) winni się sławić 


poborowi rocznika 1907, uzna 
ni za czasowo niezdolnych do 
służby wojskowej w roku 1928 
(kategorja „B“), zamieszkali na 
terenie [III komisarjatu policji 
państwowej, których nazwiska 
rozpoczynają się na litery: 
od M do T. 


KOEBZAESNK GE 
Zwiedzajcia 
p, wW., K. 


w Poznaniu 
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Jak nas informują, 
małionków Tyszer i służącej 
lterowskiej po iozprawie w są- 
dzie apelacyjnym w Warsza- 
wie przetransportowany zosłał 
dc Lodzi i oddany dc dyspozy 
cji tutejszego sądu okręgowego. 

Na rozprawie w sądzie apela- 
cyjnym w Warszawie, jak wia- 
dzno lekarz psychjatra dr. Nel 
ken orzekł, iż zbrodniarz, acz- 
kolwiek mordu dokonał przy 
pełnych zmysłach, dziś stał się 
rzłowiekiem z przytępioną świa 
domością, ze względu na rachi- 
tyczną budowę czaszki. 


Na mocy tego orzeczenia le- 
karskiego, sąd apełacyjny w 
Warszawie wydał decyzję, prze- 
kazującą Łaniuchę ponownie 
sądowi okręgowemu w Łodzi w 
celu uzupełnienia śŚłsdztwa i 
pizeprowadzenia ponownego ba 
dania. Przed dwoma dniami. 
jak donosiliśmy, już nadeszły z 
Warszawy akta sprawy Łaniu- 
chy, a wczoraj sprowadzony zo 
stał sam zbrodniarz i osadzony 


MATURA W GIMN. ŻEŃSKIEM 
„KULTURA“ W ŁODZI 

Powstałe przed 3 laty na skutek 
starań p. dyr. A. Wierzbickiego 
i znajdujące się przez cały cza 
pod kierownictwem  pedagogióz- 
nem p. dyr. M. Barszczewskiego 
gimnazjum „Kultura“ święci w 
tym roku sukces swej działalności 
pedagogicznej. Bo oto posyła w ży- 
cie pierwszy zastęp maturzystek, 
których egzamin ukończył się w 
sobotę, dnia 8 czerwca b. r. 

Z 14 uczenie, które przystąpiły 
do piśmiennych egzaminów doj- 
rzałości przed własną komisją egza 
minacyjną matury uzyskały nastę- 
pujące pp.: Bartosińska  Zofja, 
Kotlicka Stanisława, Lubińska Ma 
rja, Miałkowska Aniela, Mińska 
Masza, Rachiewska Dora, Warszaw 
ska Zofja, Wdowezakówna Marja, 
Zarembska Róża, Zwańska Janina. 


MATURZYSTKI GIMN. J, ABA 


W roku szkolnym 1928-29 w kla 
sie 8-ej gimnazjum J. Aba było u- 
czenie 36. 

Do ustnego egzaminu dojrzałoś 
ci przystąpiły wszystkie 36. 

Świadectwo dojrzałości otrzyma 
ło 85, a mianowicie: 


Bergman Hawa, Berminc Gitla, 
Biełous Róża, Bogater Tauba, Bu 
kiet Irena, Comber Blima, Fefer 
Reli, Feldbry] Gabryela, Fniman 
Tamara, Głogowska Hulda, Gros- 
bard Ides, Kalińska Helena, Ka- 
płan Himda, Kapłan Reweka, Ke- 
nigsberg Chawa, Kon. Celina, Ka- 
zakiewicz Anna, Leszczyńska Baj- 
la, Litmanowicz Gema, Łaznowska 
Ita, Łęczycka Rywka, Makower 
Rnchla, Mandelewajg Panlina, Mar 
golin Szyfra, Markowska Brucha, 
Orzeł Maryla, Piotrkowską Hendel 
Przygórska Pola, Rozenbetę Tan- 
ba, Rmbinowicz Szejwa, Solnik Ha 
na, Tyszler Hinda, Wiślicka Faj- 
ga, Wojdysławska Ruchla, Zunde- 
liowicz Eugenia, 


Dr. med. 


N. LUBICZ 


Cegielniana 43. Tel. 41-32 
Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych. 
Leczenia lampami kwarcowemi 
(wypadanie włosów). 


8 do 10 rano 


Przyjmuje od g. 
i od 5—8 wiecz. 


zabójca |w celi nr. 13 przy ul. Koperni- 


ka. 

Sprowadzenie Łaniuchy na- 
stapiło na wyraźne żądanie 
łódzkiego sądu okręgowego, 
który wyznaczył na dzień 15 
czerwca- posiedzenie gospodar- 
cze. Na tem posiedzeniu Łaniu- 
cha zbadany zostanie przez 
trzech znanych w Łodzi leka- 
rzy psychjatrów, a mianowicie 


PEL" 


ILVI. — GŁOS PORANNY— 1929. 


haniucha przywieziony do kodzi 


Badanie poczytalności zbrodniarza odbędzie się w d. 15 czerwca r.b. 


dr. Klozenberga, Starzyńskiego 
i Siwińskiego, prócz tego prze- 
słuchani zostaną Świadkowie, 
których badano w sądzie apela- 
cyjnym w Warszawie, a zatem 
brat Łaniuchy oraz dawny jego 
chlebodawca p. Szturm.  Decy- 
zja, jaka zapadnie po badaniu, 
przekazana zostanie sądowi a- 


+ 


Włamanie do kościoła 


Najświętszej Marji 


Wczoraj w godzinach ran- 
nych parafjanie kościoła N. M. 
P. przy płacu Kościelnym za- 
niepokojeni zostali wiadomo- 
ścią o świętokradztwie, dokona- 
nem w tym kościele. Jak się o- 
kazało, około godz. 5 nad ra- 
nem dwaj kościelni, a mianowi- 
cie Polek i Studziński, otwiera- 


pelacyjnemu w Warszawie, któ |jąc świątynię, spostrzegli wielki 


ry wznowi rozprawy. (p) 


RWE 


nieład, jaki panował dookoła 


Mecenas Piotr Kon dziękuje magitrałow 


za chęć przyznania mu praw emeryialnych 


Uwzględniając prośbę bezpar- 
tyjnego stowarzyszenia więź- 
niów politycznych, magistrat w 
dniu 25 kwietnia 1929 roku u- 
chwalił wystąpić do rady miej- 
skiej z wnioskiem o przyznanie 
p. adw. Piotrowi Konowi — za 
jego wybitną i znaną działal- 
ność obrończą w latach 1905 — 
1909 — dożywocia w kwocie o- 
koło 700 złotych miesięcznie. 

Zarówno magistrat, jak ra- 
dziecka komisja pracy, która 
później tę sprawę rozpatrywała, 
były zdania, iż ten skromny do- 
wód uznania i wdzięczności ze 
stromy miasta należy się zasłu- 
żonemu obrońcy, który niemal 
jedyny wśród palestry łódzkiej 
swą wytężoną a bezinteresowną 
pracą, ogarniał w latach zma- 
gań z caratem wszystkich więź- 
niów politycznych, bez różnicy 


przynależności partyjnej i orga- | 


nizacyjnej, który odważnie ș.a- 
rażał się na szykany i represje 
władz rosyjskich, który wresz- 
cie nie ulakł się nawet słynnego 
Kaznakowa i jego groźby ze- 
słania do Narymskiego Kraju. 
W związku z przyjętą przez 
radziecką komisję pracy uchwa 
łą magistratu, o której w ostat- 
niej instancji decydować miało 
płenum rady miejskiej, p. adw. 
Piotr Kon zgłosił się w dniu 1U 
b. m. do prezydjaum magistratu 
i złożył na ręce p. wiceprezyden 
ta dr. Wielińskiego następujące 
pismo: 
Do Pana Prezydenta m. Łodzi 
w miejscu. 
Wielce Szanowny Panie 
Prezydencie! Zechce Sz. P. 
Prezydent przyjąć moje go- 


razy uznania, złożone dla 
mnie przez magistrat i radę 
miejską m. Łodzi za moją 
pracę w sądach wojennych 
w pamiętrnych latach 1905 
-—1909 — Duniny jestem z 
poczynań magistratu i rady 
miejskiej w sprawie przy- 
znania mi praw emerytal- 
nych wyższego urzędnika 
komunalnego. ale obowią- 
zek nakazuje nii zaznaczyć, 
iż siły i zdrowie w pełni mi 
dopisują, i ani mysię o tem. 
aby być dla instytucii sama 
rządowej ciężareni. 

Zechce Sz. P. Prezydent 
zaniechać dalszych kroków 
w sprawie mej emerytury. 
Z prawdziwym szacunkiem 

(—) Piotr Kon. 


rące podziękowanie za wy-|Łódź, d. 10 czerwca 1929 zy 


Panny ma Bałutach 


ołtarza. Stwierdzili oni, że cym 
horjum zostało wyłamane. Po 
|dwuch puszkach od komunikan 
jtów nie było ani śladu. Każ- 
da puszka przedstawiała war- 
tość 300 rubli przedwojennych. 
Jednocześnie stwierdzono, Że 
złoczyńcy rozbili 4 skarbonki 
w których było okoła 40 zł. 


Kościelni. przerażeni Święto- 
kradztwem, powiadomili księ- 
dza Mrozika, który z kolei zaa 
larmował policje. 


władze Śledcze 
przeprowadziły dochodzenie. 
Jak się okazało, złoczyńca do: - 
stał się do kościoła jeszcze w 
czasie nabożeństwa i gdy wszy 
scy byli zatopieni „w modlitwie 
i ruszyli z procesją w kierunku 
placu Bałuckiego, złoczyńca po 
został na chórze. Gdy zapadła 
noc zbrodniarz,  upewniwszy 
się, iż jest sam, w zamkniętych 
drzwiach, prowadzących z chó- 
ru do kościoła, wyrabał otwór. 
przez który przedostał się do 
świątyni, Pò dokonaniu krądzie 
ży złoczyńca poustawiał klęczni 
ki przed oknem, poczem zwią: 
zawszy podarte w strzępy stu- 
fy. opuścił się oknem na dół, 
skąd zbiegł na ulicę. Mały otwór 
w drzwiach świadczy, iż męż- 
czyzna był młodym chłopcem 
Policja jest na tropie święto 
kradcy. 


Niezwłocznie 


nc www a a 


Na miłość Boga nie 
kotek ma bardzo 


daj pan pożreć swej brody. 


Mój 
wrażliwy żołądek. 


W drodze na wyścigi 


Właściciel małego auta: 


ZU 


Y 
w, 


Uważać tam. Wasz koń już po raz trzeci wsadził kopyto 


do mojej kieszeni. « 


(„London opinion”) 


laimuiie sę na aoiw LL PP. 


Nowa remiza 


tramwajowa 


oddana już została do użytku 


Tramwaje miejskie już uru- |miasta, 


chomiły nową remizę u zbiegu 
ulic Kilińskiego i Dąbrowskiej. 

Nowa remiza jest większa od 
dotychczasowej na ulicy Tram- 
wajowej i już część wagonów 
zjeżdża w nocy do tej remizy. 
co jest udcyrodnieniem dla mje- 
szkańców południowej części 


którzy dzięki temu 


wcześniej mają połączenie ze 
ródmieściem. 

Wykończenie warsztatów 1 
biur w nowej remizie potrwa 


jeszcze pewien czas, poczem na- 
stąpi całkowite uruchomienie 
nowych objektów K, E. Ł. (b) 


ORA A A A CA 


dE WEST ERAT ES TR A TPP EIEN CESA PARADA CZAT TJ ZA 


Dziś, o godz. 4 p. p. 


OTWARCIE PIERWSZORZĘDNEJ KAWIARNI 


Café „ATLANTIC 


48 PIOTRKOWSKA 48, tel. 62-11. 


SOLIDNA i SZYBKA OBSŁUGA. 


Kierownictwo: F. Neifeld. 


! 
J 


Nowa placówka kredytowa w bodzi 


W niedziele, dnia 9 b. m. w loka 
lu Związku Zawodowego Majstrów 
Fabrycznych przy ul. Żeromskiego 
T4 pod przewodnictwem prezesa 
Związku p. Leona Sienkiewiczą od 
było się zebranie organizacyjne 
Banku Spółdzielczego Majstrów Fa 
brycznych w Łodzi przy udziale 
36 osób. 

Na zebraniu tem, przed przystą 
pieniem do obrad dyr. Robotnicze 
go Banku Spółdzielczego Wł. Wa- 
natowski z okazji święta spółdziel- 
czości wygłosił referat o rozwoju 
spółdzielcześci i jej znaczeniu w 
życiu gospodarczem państwa, któ- 
ry z zainteresowaniem zebrani wy- 
słuchali. 


Po sprawozdaniu p. Domagal- 
skiego, prezesa komitetu organiza- 


cyjnego, uchwalono statut spół 
dzielni i regulamin dla rady nad- 
zorczej, dokonano wyborów 
rady nadzorczej banku oraz posta 
nowiono przystąpić jako członek 
do związku spółdzielni polskich w 
Warszawie. 

Udział członkowski wynosi zł. 
50.— odpowiedzialność członków 
dziesięciokrotna w stosunku do za- 
deklarowanych udziałów. 

Wysokość kredytu w grani- 
cach przepisów dla spółdzielni dro 
bnego kredytu. 


| P. W. K. 
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W pierwszą bolesną rocznicę śmierci 


Majera Szłany Tintpulwera 


odbędzie się dnia 12 czerwca r. 


b. o godz. 12-ej w poł. poświę* 


cenie pomnika na centarzu żydowskim, na które zaprasza krew- 


Żona i dzieci. 


nych i znajomych pozostała 


Kolegjum Lekarskiemu Pogotowia nocnego Tow. „LINAS 


HACEDEK" w Łodzi z jego b. 


ierownikiem D-rem 


M. Dawidowi- 


czem na czele, jak również WPP. lekarzom S. Sterlingowi, A. Toch- 

termanowi i H. Kryszkowi, za uratowanie mnie z ciężkiej choroby i 

za okazaną mi przy tem niezwykłą subtelność i życzliwość wyrażam 
ę 


na tej drodze najg 


Łódź, dn. 11 czerwca 1929. 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


WARSZAWA. _(1395) 

12.10 Koncert z płyt gramofono 
wych. 

15,10 Odczyt prof. Plenkiewicza 
„Zawód kupca“, 

16,00 Odczyt por. Ziembińskiego 
„Ochrona ludności przed atakami 
gazowymi“. 

16.15 Słuchowisko dla dzieci. 

17,00 Odczyt z dziedziny kultury 
sportu. 

17,55 Koncert. Muzyka lekka. 

18.85 Recytacje. 


19,50 Transmisja z Poznania 0- 
Tery „Pomsta Jontkowa*. 


Nadzwyczajne 


zekranie 
Syndykatu Dziennikarzy 


Dziś, we wtorek, o godz. 6.30 


bszy szacunek i wdzięczność. 


ABRAM KLAJT 


Kierownik Tow. „Linas Hacedek* 


23,00 Transmisja stacji 
nicznych. 

Praga (343) 

20,00  Kwartety 
Haydna j Ostrcika, 

Wiedeń (520) 

20,10 Opera Offenbacha „Złotnik 
z Toledo". 

Rzym (444) 

21,00 Opera Pucciniego „Turan- 
dot“. 

Hilversum (1071) 

20,00 Koncert (Preludjam Men- 
gelberga na chór i orkiestrę, Sym- 
fonja Ix z chórami Beethovena). 

KónigswusSterhansen (1649) 

17,00  Kwartety smyczkowe: 
Dittersdorta. D-dur Blumera C-moll 
i Graenera A-moll. 


zagTa- 


smyczkowe: 


20,00 Utwory skrzypcowe (Sona. 
ta Es-dur R. Straussa, Habanera 


pop. w lokalu Agencji Wschod- | Saint-Saensa) 


niej odbędzie się nadzwyczajne 
posiedzenie członków syndyka- 
tu dziennikarzy w sprawia let- 
niej reduty prasv. 


Langenberg (462) 


19.30 Opera Verdiego „Travia- 
ta“ 


PANI 


I 


Teatr i muzyka 


TEATR MIEJSKI 
Dziś, wtorek dana będzie po raz 
pierwszy sensacyjna sztuka  sądo- 
wa G. Wheatley'a „Ostatnia zasło 
na*, r 
Jutro, Środa oficjalna premjera 


i| sztuki Wheatley'a dla prasy i za- 


proszonych gości. 


TEATR KAMERALNY 
Dziś z powodu niedyspozycji p. 
Kijowskiego przedstawienie zawie- 
SZOne. 
Od jutro do soboty wieczorem 


jj włącznie sensacyjny scenarjusz e- 


gzotyczny z życia portowego ja- 
pońskiego „„Yoshiwara'. 

Będą to ostatnie przed ferjam 
przedstawienia w teatrze kameral- 
n 

TEATR LETNI 

Dziś po raz ostatni w teatrze 
letnim „Kwadratura kola". 

Jutro przedstawienie zawieszone 
z powodu próby generalnej, 

PREMJERA „PANNY ŁÓDŹ“ 

W czwartek promjera oryginal- 
nej krotochwili łódzkiej Stanisła- 
wa Feliksa i Konstantego Tatar- 
kiewicza „Pauna Lödż“. 

„Panna Łódź* — to aktualny 
przegląd naszych ezasów, okraszo 
ny najnowszemi przebojami, 

Premjera wzbudziła duże zainte- 
resowanie. W rolach głównych: 
Znicz, Mroziński, Dąbrowska, Jur- 
dzińska, Jakubińska, łapińska o- 
raz cały szereg artystów i girlsów. 


GONG 

Już tylko kilka dni pozostaje na 
afiszu doskonała rewia „Blondyn- 
ki czy brunetki“, w której zbierają 
oklaski: Soboltówna, Wojnar, Han 
ka Runowiecka, Cybulski, Laskow 
ski Bolski i Pilarski na czele całe 
go zespołu, W przygotowaniu sen 
sacyjny program pt. „Kto chce się 


|ożenić?", Będzie to przedostatnia 


premjera, gdyż w końcu czerwca 
„Gong* wyjeżdża na gościnne wy 
stępy do Warszawy. 


Rozwody dawniej a dziś 


Kontrakty ślubne, przewidujące kochanków 


Obecne czasy uchodzą za o-| 


kres rekordowy pod względem 
liczby rozwodów. Sąd ten by- 
najmniej nie jest słuszny. Bywa 
ły epoki i kraje, w których dv 
modnych zwyczajów nalezało 
zarówno rozwodzenie się, 


„teraz raz po raz 
isk panującemi w klasztorach, a z 


nach dziedzictwo. Młode damy 
brały udział w balach i maska- 
radach, które nierzadko odivy- 
wały się w murach klasztor- 
nych. Inkwizycja zajmowała się 
obyczajami, 


trójkąty małżeńskie, a nawet... |pokątnych romansów tych wy- 
małżeńskie kwadraty 1 wislovo- |nikały nawet konflikty dyplo- 


ki. 

Pod tym względem czasy „ro 
koka* — zwłaszcza w Wenecji 
—- znacznie przewyższały dzi- 
sicjszą epokę. 

W roku 1763 pisał opat Coyer 
o wenecjankach: „Prowadziły 
one rozwiązłe życie, i o ile 
przedtem zamknięte były w da 
mu, mają teraz wszystkie ino- 
źliwe swobody; zazdrosnych me 
żów niema wcale“, 


matvczne. 


Rozwodzono się wówczas na 
der łatwo. W ciągu mieciu lat od 
1777 do 1782 zostało w Wenecji 
rozwiedzionych 293 małżeństw. 
a 22 uniewaźnionych; wszystkie 


ite osoby należały do pięciuset 


najwyższych rodzin patrycju: 
szowskich; powody rozwodów 
były przeważnie błahe. Giovan- 
ni Cornaro otrzymał rozwód, po 
nieważ — jak opiewało świadec 
two lekarskie — „nie znosił 


Instytucja przyjaciela domu |zapachu swej żony“. Pojęcia 


t. zw. „eicisbeo* była w ciągu moralne były wówczas bardzo 
18 stulecia oficjalna i często na elastyczne. Pewnej patrycjuszca 
wet zagwarantowana w  kon-|zarzucano w skardze rozwodo- 


trakcie śslabnym. W jednym z|wej. że sprzedała swe „łaski“ za 


takich aktów, do dnia dzisiej- 
szego zachowanym, małżonka 
zastrzega sobie aż czterech przy 
jaciół, określając ich nazwiska. 
Byli to nietyle kochankowie, ile 
towarzysze, którzy nosili za da- 
mą płaszcz i wachlarz, opnowia- 
dali ostatnie plotki z miasta, da 
wali rady u krawca, słowem: 
środek przeciw nudom, gdy mał 
Żonek zasiadał w radzie lub 
szedł bawić się na własny ra- 
chunek. 


Archiwa zawierają niejeden 
charakterystyczny dokument z 
owych czasów. Emil Wałdmann 
w swym zbiorku p. t. „Stńttten 
von Einst“ opowiada szereg cie 
kawych Kistoryjek z owego o- 
kresu. i 

Patrycjuszki weneckie wycho 
wywane były w klasztorach na 
okolicznych wyspach. Często zo 
stawiano je tam na całe życie, 
nie z pobożności, ale z powodu 
polityki finansowej ojców, któ- 
rzy chcieli utrzymać przy sy- 


JEJ TOALETA 


klucz do loży w operze. Zapro- 
tokułowana odpowiedź brzmia- 
ła: „To jest złoliwe oszczerstwa, 
wszyscy moi przyjaciele mogą 
zaświadczyć, że rozdaję łaski za 
darmo... 


000990000004 


Lecznica „Centralna 


bekarzy Specjalistów 
i Gabine(Denfystyczny 


ul. Piotrkowska Nr. 62 
TEL. 31-53, 
Wszystkie specjalności. Lampy 
„kwarcowa. Elektryzacja. 


Roentgen. Analizy. Wizyty na 
mieście, 
Od 1/5 w lecznicy przyjmuje 


dr. urolog 
(choroby dróg moczowych). 


 ARARRAROŚAI 


1. Suknia  przedpołudniowa: | 
Biała crepe de chine — czarne. 
przybranie. 


i spódniczka szerokie — 


3. Dziewczęca suknia z cytry- 
nowego jedwabiu w bronzowe 
kropki: żakiecik „bolero'* z sze- 
rokiem obramowaniem z ciem- 

2. Suknia spacerowa z druko-|no - bronzowego jedwabiu 1 te- 
wanej crèpe de chine. Rękawy go samęgo koloru kołnierzem— 
przy- |spódnica z wstawionem płisowa 


branie z wąskiej, ciemnej wstąż | mem. 


4. Bluza z miekkiczo iedwa- 


biu, której wycięty kołnierz za- 


5. Suknia 


7. Bluzka z jasnego jedwabiu 
kończony jest na boku węzłem. |z ciemnym kołnierzem, którego 


z dwukolorowego | końce, zawiązane na węzły, spa 


jedwabiu z kloszowa spódnicą i,dają w fałdach . 


|spadającym z ramion żabotem. 
na chłodne dnie | wa 


6. Kostjum 


tego żakietu z tero veme: 
terigu, co Fłnzko 


8. Elegancka suknia spacero- 
z drukowanego chiffonu, 
lała. Podszewka wysoko podpię |Rozcięty szalowy kołnierz pod- 
iwa- |trzymuje z przodu klamra. 

4. Dziewczeca suknia z jasno 


zielonego surowego jedwabiu. 
Wycięcie przy szyi i mankie*y 
ozdobione szerokiemi kokarda- 
mi. 

10. Elegancka suknia z zielo- 
nej crepe - satin. Kołnierz i man 
kiety z koronek. 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 


11 czerwca 1929 roku 


x 


Mistrzostwo atietyezne Polski 


Weingarten po raz piąty zdobywa tytuł mistrza Polski. — Śląsk 
zdobywa pierwsze miejsce, stolica— drugie, Łódź trzecie 


Późne godziny niedzielnego | niosłe znaczenie dla sportu atle- 
«jeczoru wykazały powtórnie tycznego. Jedną z najważniej- 
nadzwyczajne postępy zapaśni- |szych uchwał jest polecenie zwo 
ków warszawskich. Stolica zdo- łania zjazdu towarzystw atle- 
była tegoż wieczoru wszystkie tycznych, wysłane na ręce za- 
trzy, możliwe ao zdobycia. mi-|rządu P. Z. A. w Katowicach. 
strzostwa. Drugą uchwałą, która miała 

W wadze półśredniej mastrzo- olbrzymie znaczenie dla samych 
stwo zdobył Rejniak przed Ma- zawodów, było postanowienie 
łerkim i Ksiażkiewiczem. — | przeprowadzenia mistrzostwa, 
Wszyscy z Warszawy. — Szcze- | już według nowych wag, jednak 
gólnie ciekawa była druga wal-|że tvlka w zapasach. 
ka Rejniaka z Mafeckim., zakoń- - „Sa s 
czona po ciężkiej walce zwycię: Jak wielkie zainteresowanie 
stwem Roiviaks w 16 m. Pierw-| wzbudziły zawody w fachowych 
sze spotkanie tych zapaśników, |sferach atletycznych Polski, do- 


Łodzianie 


„GŁOS PERANNY* 
ŁÓDŹ 
11 czerwca 1929 rok 4 


GŁOS SPORTÓW 


zwyciężyli 


w motocyklowym zjeździe gwiaździstym 
do Poznania 


Ubiegłej niedzieli odbył się 
motocyklowy zjazd gwiaździsty 


ką zawodników śląskich. Szo- |do Poznania. 


stak opuszcza w najbliższym 
czasie Śląsk, zarmerzając prze- 
nieść się do innego okręgu. Są 
poważne dane, iż zaangażuje 
go stolica. 


W drugim dniu zawodów zło- 
żyli uczestnicy hołd Nieznane- 
mu Zołnierzowi, składając na 
grobie piękny wieniec. Olbrzy- 
mie zaciekawienie wywołał prze 
marsz zawodników przez mia- 
sto, przyczem na czele szli trzej 
rozebrani atleci, niosący wie- 
niec. | 


w którem zwyciężył Małecki, zo 
stało unieważnione, na skutek 
wniesionego protestu. Startowa- 
ło 10 zawodników. 

W wadze półciężkiej zwycie- 
żył bezapelacyjnie warszawia- 
nin Sasorski, wykazując piękną 
technikę i olbrzymią siłę. Dru- 


gie miejsce obsadził ślązak Ceng | 


przed Skroekim (Warszawa). 

W wadze ciężkiej stanęło da 
walki czterech zawodników, 
między nimi mistrz Polski w 
podnoszeniu ciężarów, łodzianin 
Turek. Pierwsze miejsce przypa 
dło Wierzhickiemu (Warszawa). 
nastepne zajęli Kiciński (Ślask) 
i Turek (Łódź). Pa łodzianinie 
poznać, iż walczy bardzo rzad- 
ko. gdyż brak mn zupełnie ri- 
tyny. Technika, rzecz zrozumia- 
ła. pozostawiała też dużo do żw: 
czenia, 

Po skończonych zawodach 
kapitan zwiazkowv P. Z. A. p 
Gałuszka rozdat zwycięzcom na- 


grody 


e 4 $ 


Na czternaście tytułów mi- 


sirzowskich siedem przypadło 
po trzy 


okregowi śląskiemu, 
stolicy i Łodzi 


"w 


i jeden Krako- 
OWI 
wowi (okr. śląski 45 pkt, war- 
szawski Tł pkt., łódzki 15 p., kra 
kowski 3 pkt., Iwowski 2 pkt. i 
stanisławowski 1 pkt.) Indęwi- 
dvalnie najwięcej punktów zdo 
byt łodzianin Turek za podno- 
szenie ciężarów 3 i za zapasy 1 
pkt 

£ pośród efity zawodników, 
którzy przesunęli się w riągu 
dwuch dni przez widownię, na 
vwagę zasługują: ślązak Gałusz 
ka i łodziania Weingarten, któ- 
rzy po raz piąty z rzędu zdobyli 
tyluł mistrzów Polski. Jest to re 
kord, jakim poszczycić "sie mo- 
że niewielu zawodników. 

% wę 

W czasie trwania zawodów 
ndbyło sie kilka zebrań delega- 
tów wszystkich okregów, biorą- 
cych udział w mistrzostwie.. 
Ohecni też bvli przedstawiciele 
PZ, A 

Okręg łódzki był reprezento- 
wany przez zarząd - w komple- 
cie. Na zebraniach tych poru- 
szano szereg spraw mających do 
CERIO E R TE RY TENTE 

Poważne konfusie 

odnieśli Frankks 
i Chojnacki 

Na onegdajszym meczu z Le- 
gja gracze Turystów, Chojnacki 
i Frankus zostali tak poważnie 
kontuzjowani, iż zachodzi oba- 


wodzi fakt. iż przybył na nie 
specjalnie w charakterze widza 
p. Mokszycki ze Lwowa, nie 
zważając na trudy ciężkiej bli- 
sko 15-to godzinnej podróży. P. 
Mokszycki był przed laty zna- 
nym zapaśnikiem, jednym z naj 
lcpszych w Polsce. 

Rawit też w Łodzi trener p. DZE A 
|Szostak, który przez cały czas WA) i Siniarski (Warszawa). 
zawodów otoczył troskliwą opie H. Gol. 
EARTE YTY | 


Puhar Narodów w reku Wiochów 


Polacy na drugiem, Rumunja na trzeciem miejscu 


się kilka błędów, które prostu- 
jemy. Tak więc mistrzem wagi 
ciężkiej w podnoszeniu  cięża- 
rów został Turek (Łódź). w 


' [starcie 24 przedstawicieli 


Z Warszawy donoszą: 

Kulminacyjny punkt war- 
szawskich konkursów hippicz- 
nych — puhar narodów przy- 
niósł wypełnionej po brzegi wi- 
downi stadjonu łazienkowskie- 
go emocje niecodzienne. Wspa- 
niała tą walka zgromadziła na 


ściu jeździeckich potęg Świata: | karnych, 
Cze- jten sposób wspaniałe i bezape- 


Włoch, Francji, Rumunji, 


Jchami, a górowaliśmy nad póz» 
stałą konkurencją. 

Niestety, druga mansza wypa 
dła o wiele gorzej: por. Szo- 
sfand miał 3 pkt, Rómmel — 8% 
p. Starnawski — 16 pkt, a Roj- 
cewiczowi koń wyłamał, Tym- 
cząsem włosi uzyskali w sumie 


sze-|w obu parcoursach 17 punktów 


zapewniając sobie w 


chosłowacji, Stanów Zjednoczo: |lacyjne zwycięstwo. 


nych i Polski l 
Konkurs zaczął się pod fatal- 


Drugie miejsce zajęła Polska 
z 39 i pół pkt. karnemi, trzecie 


nemi auspicjami — oto kiedy|— Rumunja 53 i jedna czwarta 


drnżyny wjechały przy ogłusza- 
jących brawach trybun na sta- 
djon, lunął rzesisty, długotrwa- 


.jły deszcz. Każda jego kropla ob 


niżała szanse, zwłaszcza słab- 
szych od innych koni polskich 
na ciężkim terenie 

Pan prezydent Rzplilej, mie 
bacząc na ulewę, przywitał dru- 
żyny, poczem wśród grobowej 
|ciszy rozpoczęło konkurs. 

Pierwsza mansza  przyntosła 


pkt, czwarte Francja — 641 
pół pkt, piate Stany Żjednoczo- 
ne 115 i pół pkt. Jeźdźcom eze- 
skim szczęście też nie donisało 
wprost wyjątkowo. to też po 
perwszej manszy wycofali swą 
drużynę z konkurencji. 

dedynym jeźdźcem, który 
przebył oba parcoursy bez błę- 
du. był por. Lombardo (Wło- 
chy) na koniu Bacce. 

Konkurs o nagrodę króla Ru- 


polakom wielkie nadzieje na|mnnji, polegający na trzykrot: 
zwycięstwo. Por. Szosłand 1|nem przebyciu toru na jednvm 
por. Starnawski przebyli par-|koniu, przyniósł zwycięstwo 


| 
| 


tours czysto, pułk. Kómmel u-|knt. Bradfordowi (Ameryka) na 


zyskał 6 punktów karnych, ajProctorze — 9 pkt. przed per. 
ror. Rojcewicz — osiem. Staliś-|Clave (Francja) na Letreuverze 


my narówni zć świetnymi wło- — 10 pkt. 


Walki francuskie w cyrku 


Efektowne zwycięstwo Sztekkera 


| Wieczór wczorajszy był 
(wym tryumfem Sztekkera, któ- 


ry tym razem położył bardzo 


walczącego Śpiewaczka. Walka 


była niezmiernie ciekawa i obfi- | 


towała w cały szereg emocjonu 
jących momentów. Szłekker hvł 
cześciej w ofenzywie, każlv 


jednak chwyt jego by! parowa-| 


vy ża pomocą wyiam: wania pal 
ców lub podstawienia nogi 


groźnego i niezwykle brutalnie. 


no- KORNATZ — WALUSZEWSK! 


Kornatz przez 3 minuty znę- 
ca się bezlitośnie nad słabszym 
znacznie Waluszewskim. wres7- 
cie po upływie bgo czasu kła- 
|dzie go przednim pasem na 
iiir 


PETROWICZ KRAUS. 


Kraus walczył jak zwykle bru 
talnie i przy zastosowaniu nie- 


Wreszcie po uływie 53 minut dozwolonych chwytów.  Tyłka 
r"ladą w parterze zwyciężył dzięki temu udało mu się ujść 
Sziekker. W następnej parze | porażki. 


wą. że nie bedą oni mogli brać 
udziału w tak ważnym dla Tu- ETIBOR -—- SZACHSZNEIDER. 
rystów mieczu z ŁKS, 

Frankusowi odnowiono kon-|nia się przewaga Stibora, Który 
tuzję nadniesioną w pamiętnym jest stroną atakująca. Szach- 
meczu z Warszawianka w stoli- szneider broni się brawurowa 
cy,  nadwyrężoną zaś kostkę zbierając za swą defenzywę 
Chojnackiego ma na sumieniu |huczne oklaski, ulega jednak pa 
obrońca Ziemian, niedoścignio- |8 minutowej walce, padając o- 
ny specjalista na te rzeczy. Ifiara przedniego pasa. 


spotkali się A G hi 
: > Dziś walczą: Kornatz — Śpie- 
"0d pierwezej chwili uwidacz waczek, Kochański — Bryła, 


[Stibor — Weiss, Sztekker 
Kraus. Walka Stibora z Weis- 
sem jest decydująca, spotkanie 
za$ Sztekkera z Krausem pro- 
wadzope będzie w stylu wolna- 
amerykańskim 


Wszystkie pierwsze micjsca 
zajęli łodzanie członkowie 5. 
$. Union. 

W ogólnej klasyfikacji zajęli 
I miejsce p. Nagel (S. $. Union) 


1667 klm., 


IT miejsce zajął p. Grabowski 
(S. S. Union) na B. S. A. 

III — Schänborn (S. S, U- 
nion) na B. S. A. 


IV — Fiedler 
na D. K. W, 


V — Kummer 


(S. S. Union) 


(S. 5. Union) 


|na B, S. A, przebywając trasęlna B. M. W, 


Do sprawozdania naszego we Walki o wejście 
wczorajszym numerze zakradło strefy vuropcjskiej. 


| 
| 
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Trzecia runda walk o puhar 
Davis'a ma przebieg bardzo cie 
kawy, tentbardziej, że są to juź 
do półfinału 


Czesi załatwili się już z duń- 
czykami w Kopenhadze, zwy- 
cióżając 4:1. Doskonale spisał 


ego geama. Ostatniego dnia po 
bił doskonałego duńczyka, na 
którym _— opierały się wszystkie 
nadzieje duńskie,  Ulrichsena 
7:5, 7:5, 6:2. Równiez ogromną 
przewagę miał Kożeluch nad 
Henriksenem, który wprawdzie 
wygrał pierwszego seta, ale nie 


|zwycięstwie. Rezultat spotkania 
brzmiał 5:7, 6:2, 6:8, 6:4 dia 
| Kożelucha. 


Jedyny punkt, jaki zdołała n- 
zyskać Danja, zdobyty był 
pierwszego dnia przez nadsba- 
dziewane zwycięstwo Ulrichse- 
ina nad Kożeiuchem 4:6, 5:7, 6:1, 


wadze koguciej pierwsze trzy, Się Menzel, który w obu grach 6:3, 6:2. 
miejsca zajęli zapaśnicy: Gan- |pojedyńczych nie oddał ani jed- 
zera (Ślask), Winiarski (Warsza p 


| Również Anglja przeszła już 
do półfinału, bijąc Afrykę Po- 
łudnfową nadspodziewanie gład 
ko 5:0. Wynik ten sprawił wiel- 
ką niespodziankę w sferach ten- 
nisowych. Ostatniego dnia Au- 
stin zwyciężył Robbinsa 6:0, 
[6:4, 6:1, a Gregory — Raymon: 


mógł ani na chwilę marzyć z: sky m 


Pełny kalendarzyk 


rozgrywek ligowych drugiej rundy 
21 lipca: Wisła — Ruch, Polo- |— Warta, LKS. — IFC. Ruch — 


nia — Warta. Turyści, Czarni — Pogoń, Craco- 
23 lipca: Garbarnia — ŁKS. | — Polonia. Legja — arbar- 

Warta — IFC, nia. 
1 listopada: Ruch — Pogoń, 


11 cierpmia: Wisła — ŁKS. War- 
szawianka — Legja, Czarni — Tu- 
ryści. 

15 sierpnia: Polonia — Czarni, 
1FC. — Garbarnia, Cracovia — 


Cracovia — Czani, 

3 listopada: Polonła — Turyści, 
IFC. — Pogoń, ŁKS. — Waria, 
Garbarnia — Warszawianka, 


10 listopada: Warszawianka — 


Warszawianka, 
g IFC. Wisła — Warta, Ruch — Le- 
18 sierpnia: Legja — Czarni, gja. 
Warta — Fogoń, Turyści — Wisłą j : 
anaha a LKA, 17 listopada: Turyści > Warsza 
FA l A wianka, Ruch — Cracovia, Gar- 
25 sierpnia: ŁKS. — Legja, War | barnia — Pogoń, Polonia — Wi- 
ta — Ruch, Pogoń — Polonia, War | «ła, 


szawianka — Wisła, IFC. — Tu- 


tai AA r . « 2 istopada: „agi — réci, 
ryści, Garbarnia — Czarni. 4 listopada: Legja Turyści, 


| Warszawianka — Ruch. 


1 września: IFC. — Legja. Po- 
goń — Cracovia, Garbarnia — Wi 
sła, Warszawianka — Polonia, L. 
K. 5. — Czarni. W nadchodzącą 


z s « 
niedzielę „derby 
Ł. K. S. — Turyści 
W nadchodzącą niedzielę o go- 
dzinie 17.ej odbędzie się na boisku 
WKS, spotkanie ligowa Turyści — 
ŁKS. „Derby“  footbalowe Lodzi 
wywołały w sferach sportowych 
naszego miasta kolosalne zainiera 
sowanie ze względu na dobrą for- 


8 września: ŁKS. — Warszawian 
ka, Waria — Cracovia, Czarni — 
IFC., Rnch — Garbarnia, Wista — 
Pogoń, Polonia — Legja. 


15 września: Pogoń — Warsza 
wanka, Cracovia — Garbarnia. 
Legja — Warta, ŁKS. — Turyści, 
IFC, — Ruch. 


22 września: Warta — Garhar- 
nia, IPC. — Polonia, Wisła — Cra 


eovia, W janka — © j p x e E 

BEA g agi Czacni, mę Turystów. Jak nas informują 
z ISP Ń .. tobie drużyny wystąpią w swych 
29 września: Polonia — ŁKS, 


najsilniejszych składach. Gospodn- 
rzem spotkania jest LKS., jednak 
kasa idzie na 50 proc, Dowiaduje- 
my się, że meczem tym ma kiero- 
wać dr. Lustearten Krakowa. 
Prócz tego spotkania odbęda się 


Turyści — Warta. IFC. — Wisła, 
Cracovia Legja, Czarni 
Ruch. 


8 października: Polonia — Ruch. 


13 października: Pogoń — ŁKS. 


Turyści — Garbarnia, Warta — 
Czarni, IFC. — Cracovia. Legia — 
Wisła. 

20 października: Ruch — ŁKS 
Turyści — Cracovia, Legja — Po 
goń, Czarni — Wisła, Garbarnia — 
Połonia. 


27 października: - Warszawianka 


w nadchodzącą niedzielę w kraju 
następujące mecze ligowe. Warsza 
wianka — Legja w Warszawie, 
Warta — Wisła w Poznaniu, IFO. 
— Czarni w Katowicach, Pogoń — 
Kueh we Lwowie, i Garbarnia — 
Cracovia w Krakowie. W niadzie: 
lę odpoczywa jedynie Polonia i 
Warszawianka. 


„GLOS PORANNY” 
ŁODŹ 
11 czerwca 1929 r. 


Towary łódzkie w Jugosławii 


mogą liczyć na poważny zbyt 


Ma marginesie rokowań handlowych polsko-jugosłowiańskich 


Wobec rozpoczętych kilka 
dni temu w Belgradzie rokowań 
z rządem  jugosłowiańskim w 
sprawie rewizji obowiązującej 
chesnie konwencji handlowej 
palsko - jugosłowiańskiej warto 
poddać bli*szej analizie dane, do 
tvczące stosunków handlowych 
pomiędzy obydwoma  państwa- 


mi. 
Zrazu należy zauważyć, że 
iakkolwiek  Jusosławja, jako 


kraj mało uprzemysłowiony, po 
siada wszelkie dane, ażeby stać 
się poważnym odbiorcą naszych 
wytworów przemysłowych, do- 
tvehszas odgrywa ona minimal- 
ną rolę w naszym 
Jak stwierdza bowiem Konsulat 
Generalny Rzeczypospolitej w 
Zagrzebiu w wydanem nakła- 
dem Ministerstwa Spraw Zagra- 
nicznych sprawozdaniu ekono- 
miezrem handel z Polska nie ma 
dla bilansu handlowego Jugosła 
wji wiekszego znaczenia, gdyż 
waha się miedzy 0.5 proc. a 1,5 
proc. całego handlu, aczkolwiek 
w ostatnich czterech latach wy- 
kszuje tak w imporcie z Polski, 
jak i w eksporcie do Polski zna- 
«czne ożywievie i zwiększenie. 
(o się y na powyższy 
"tan rzec: 
tu Generalnego 


-Ar 


tów granicznych (od 712 — 771 
klm.) i wynikający stąd drogi 
przewóz, brak w ostatnich la- 
tach bezpośredniego połączenia. 


wysoka cena towaru. złe warun- | 


ki kredytowe, kc  -watyzm i 
tradycje kupców ,cGsłowiań- 
skich, kierowały ich działalńość 


po utartych oddawna drogach. Nienniczych, to wyroby gotowe, 


wiodących raczej do pobliskich 
Włoch, Austrji, Czechosłowacji. 
niż skłaniały ich da szukania no 
wych rynków w Polsce. Te sa- 
me przyczyny wpływały i na sfe 

* handlowe i »rzemrsłoe Pol 
ski, choć z tej strony, jako ze 
strony kraju więcej przemysło- | 
wego, zauważyć należy w osta» 
tnich latach większe łeoretycz- 
nie zainteresowanie, polegające 
na częstem zasięganiu informa- 
cji o możliwościach eksporto- 
wych, cenach, warunkach tran- 
sportu i t p. | 

Do pewnego ożywienia tych 
stosunków przyczyniły się mię- 
dzypaństwowe tranzakeje wy- 
mienne, tytoniu na worki i ma- 
terjał kolejowy, -oraz dwukro- 
tne wycieczki przemysłowców 
obn krajów:  *aosłowiańskich 
w 1925 r. na Targi Lwowskie. 
oraz polskich — w 1927 r. na 
Targi Zagrzebskie. 

Wycieczki te, poza nawiaąza- 
niem osobistego kontaktu mię- 
dzy zainteresowanemi sferami 
chu krajów, miały jeszcze tę do- 
datnią stronę, że stwierdziły 0-| 


| 


bnustronne dążenie do nawiąza- wji do Polski, to od 1924 r. wy- skład kartelu donatrywał 


nia bliższych bezpośrednich sto 
sunków handlowych z pominię: 
ciem dotychczasoweg» koszto- 
wnego pośrednictwa Wiednia i 
Budapesztu. 

Przechodząc do naszego eks- 
portu do Jugosławji, zauważyć 
należy, że najpoważniejsze miej 
sce w imnorcie jnagosłowiańskim 
z Polski zajmuje dotychczas we- 
giel. którego  sprowadzońo w 
przedostatnim roku 71.255 tonn 
wartości 21,1 milj. dinarów, Na- 
ogół import węgła z Polski słale 


is'-sunkowo znacznie sie po- 
wiikczo, 

D-=lzi rnt brzewoznwi 
wodócizu werlo polski nrawie 


eksporcie, | 


| 


daniem Konsula- 
Rzeczypospoli- | . ZĄG AC pode nę sz i 
lej w Zagrzebiu prócz natural- cie z Polski znajduje się żelazo ska i mająca powstać już w nie- 
nych przyczyn tego stanu rze: ! wyroby żelazne, oraz maszyny długim czasie analogiczna izba 
czy, jak znaczna odległość punk 1 aparaty, których przywóz zdra w Belgradzie przyczynią się zna 


całkowicie opanował rynki b. 
Serbji i na tym terenie znakomi 
cie konkuruje z węglem angiel- 
skim. 

Zrealizowanie możliwości prze 
wozu węgla polskiego drogą 
morską via Gdynia — porty dal 
matyńskie, zwolnionego wów- 
czas od cła na mocy traktatu 
handlowego _Jugosławji z An- 
glją, umożliwiłoby zaopatrzenie 
węglem polskim również ryn- 
ków Chorwacji, Słowenji i Dal- 
macji, gdzie dotychczas prawie 
niepodzielnie panuje węgiel an- 
gielski. Problem ten, badany 
przez specjalistów podczas wy- 
cieczki polskich _ przemysłow- 
ców, jest poważnie brany w ra- 
chubę, ze względu na możliwość 
zapewnienia sobie ładunków po 
wrotnych, w formie rud žela- 
znych z Ljubiji i Vares (Bośnia) 
uznanych za dobre pod wzglę- 
dem gatunkowym. Należy nod 
kreślić że umożliwienie konku- 
rencji towarom polskim w Ju- 


gosławji zależy w pierwszym 
rzędzie od zmniejszenia  kosz- 
tów przewozu wewnątrz kraju 


iw tranzycie, od przewożenia 


|drogą morską, oraz od dostoso- 


wania się do miejscowych 
runków kredytowych. 
Na drugiem miejscu w impor 


wa- 


dza stałą tendencię 
Wreszcie wspomnieć 
towarach włókienniczych w for 
mie wełny i bawełny, oraz o nie 
znacznych ilościach wyrobów 
gotowych, chemikalji, olejów i 
smarów, wosku i parafiny. 

Co się tyczy wyrobów wiló- 


wzrostu. 


z Polski na rynkach Jugosławji 
spotyka się bardzo rzadko. Na 
to należałobv zwrócić szczegól- 
ną uwagę, ponieważ Jugosławja 
sprowadza wielkie ilości tkanin 
wełnianych i bawełnianych do- 
tychczas z Anglji, Włoch i Cze- 
chosłowacji. 

Towary włókiennicze polskie 
rzadko są spotykane na ryn- 
kach jugosłowiańskich, prawdo 
podobnie między innemi dlate- 
go, że w 1925 r. przeniesionych 
zostało z Polski 5 fabryk  włó- 
kienniczych. które w formie 
mieszanych spółek akcyjnych 
łącznie z krajowemi fabrykami 
pracują wyłącznie na rynek we- 
wnętrzny. Towary łódzkie, mo- 
słvby zgodnie z oninja Konsu- 
latu Generalnego Rzeczypospoli 
tej w Zagrzebiu liczyć na poważ 
ny zbył w Jugosławji. Równ. po 


sel jugosłow. w Warszawie p.' 


Lazarewicz w wywiadzie dzien- 
nikarskim stwierdził. że Jugo- 
sławia jest bardzo  pojemnym 
rynkiem dla łódzkich wyrobów 
włókienniczych. 


Co sie tyczy eksport Jugosła 


należy o, 


GŁOS HANDLOW 


Konsolidacja przedstawicieli handlowych 


Sekcja ajentów przy stow. kupców m. Łodzi 
podejmuje akcją w sprawie ulg podatkowych 


Jak widać więc z wyżej przy-|cji agentów handlowych przy 
toczonych cyfr, stosunki handło | stow. kupców m. Łodzi (Piotr- 
we Jugosławji z Polską są dó-|kowska 73) z inż. Oskarem 
piero w początku rozwoju, choć | Grossem na czele. 

w osłatnich latach zauważyć na| Zamierzenia nowego zarządu 
leży pewne ożywienie, szczegól- idą w kierunku rozszerzenia 
niej dotyczy to zwiększenia 1m- działalności tej sekcji przez po- 
portu z Polski, w którym węgiel, większenie ilości jej członków, 
odgrywa rolę dominującą. Dal- przez opiekę nad ich sprawami 
sze ożywienie w obrocie towaro zawodowemi, zwłaszcza podat- 
wym zależy w pierwszej linji od kawemi przez wyjednywanie 
wzajemnego poznania rynków, dla nich możliwych do osiągnię 
a to uskutecznić można w dro- cia ulg przy uzyskiwaniu pasz- 
dze stałej propagandy. Ożywie- | portów it. d. 

nie stosunków handlowych mię-| Organizacja ta w pierwszym 
dzy obu krajami jest możliwe rzędzie wysunęła na czoło 
przedewszystkiem dlatego, że swych zadań podniesienie pod 
Jugosławja sprowadza z zagra- każdym względem stanu agentu 
nicy w większości te towary. |rowezo w Łodzi, teno wnżneco. 
które Polska m. in. również pro nieodzownego łącznika pomię- 
dukuje. Podpisanie nowego trak dzy wytwórcą i konsumentem. 
tatu z Jugosławją, opartego na| Stworzenie odpowiednio zor- 
klauzuli największego uprzywi-,ganizowanej placówki handlo- 
lejowania, a dostosowanego do wej w takim ośrodku przemy- 
nowowytworzonych warunków | 
ekonomicznych niezawodnie 
stworzy dogodne warunki dla 
naszego eksportu, co wobec 
wielkich zamierzeń inwestycyj- 
nych obecnego rządu jugoslo- 
wiańskiego otwiera szerokie po- 
le dla naszej ekspansji gospo- 
darczej. Uruchomiona zaś nie- 
[dawno temu w Warszawie jizba 
handlowa polsko -jiigosłowiań- 


komfortem. 


MAKA 


935—4 


Sala Filharmonii 


|komicie do poznania wzajem- 
nych rynków i możliwości eks- 
portowych, co było dotychczas 
najsłabszą stroną w stosunkach 
„handlowych między Polską a 
| Jugosławią. M. G. sk 


W połowie ub. miesiąca ukon |słowym, jakim 
stytuował się nowy zarząd sek-|siada pierwszorzędne znaczenie 


„GŁOS PURKANY” 


ŁODŹ 
41 czerwca 1929 r. 


jest Łódź, po 
zarówno dla przemysłu, jak i dla 
hańdlu, fo też inicjatywa ta win 
na się spotkać z ponarciem za: 
równo wśród samych przedsta- 
wicieli handlowych, jak i wśród 
ogółu zainteresowanych czyn- 
ników. 


W związku z rozpoczętą ak- 
cją organizacyjną zwołane zo- 
staje na środę. dnia 12 b. m. na 
godz. 8-mą wiecz. walne zebra- 
nie wszystkich _ przedstawicieli 
handlowych, które odbędzie si 
w lokalu klubu  towarzyskiesga 
przy stow. kupców m. Łodzi 
(Piotrkowska 73). Ze względu 
na niezwykłą doniosłość znajdu 
jących się na porzadku dzien- 
nym tego zebrania spraw, doty- 
lączek zawodu spodziewać się 
należy, że udział przedstawicieli 
jJączek zawodu przedstawiciel; 
[handlowych będzie b. liczny. 
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Pensjonat dla dzieci „POD URWISEM* 
od l-go maja r. b. został przeniesiony do nowo 
wybudowanej willi, urządzonej higjenicznie i z 
Dzieci przyjmuję od 4 — 12 lat, 
chłopców tylko do lat 8. 


Zgloszenia w Rabce. 


Felicja Szydłowska. 


Teatr Żydews..i 


Gościnne Występy znakomitaj subretki 


Wiery Kaniewskiej oa pawła Breitman 


Dziś, 9 w. 


t Sztuka w 3 aktach 
Tańce — śpiew. 


Polifyka kartelu hawelnianego 


nie doprowadziła do sanacji na rynku łódzkim 


zmiany, ponieważ, jak wiadomo 
Zawiercie i Żyrardów otrzyma. 
ły zezwcGienia na prace w trze- 
|ciej zmianie do 1 października. 

Kartel rozpoczął swą dzialal- 
ność od ustalenia na 1 lutego 
minimalnych cen na przędzę z 
czystej amerykańskiej bawełny 
nainiższej klasy. Jednocześnie 
po raz pierwszy wprowadzona 
opierając się na wzorach euro- 
pejskich usanee, f j. zwyczaj 


Ruch kartelowy najpóźniej bo | 
daj ujawnił się na terenie prze- 
mysłu włókienniczego. Cały sze 
reg na to złożył się przyczyn, a 
w pierwszym zaś rzędzie kiero- 
wanie się dawnemi pojęciami 
przy zapoznawanin  zmienio- 
nych okoliczności i podstaw po- 
wojennych. Przemysł włókienni 
czy musiał jednak dojść w koń-, 
eu do zrozumienia nieuniknio- 
nej konieczności stworzenia pe- 
wnego zbiorowego programu i EBEHEERIEMMEE 
jednolitej polityk» przy produk- 

KINO - TEATR 


cji i sprzedaży. Taka była gene- 
29777 


za jednego z najmłodszych kar- 
Dziś i dni następnych ! 


teli polskich, którego nazwa ofi- 
,ejalna brzmi: „Zrzeszenie produ 

Potężny rewolucyiny dramat mi- 

łosny reż. A. W. SANDDERGA 


centów przędzy bawełnianej“ 
Zrzeszenie  przędzalników nie 

MOTTO: Miłość, to balsam, co goi 
wszelaki ból 


eentratizuje właściwie sprzeda- 
'żv, którą realiztją poszczególni 
|jego członkowie. Tutaj właśnie 
szereg firm wchodzących w 
się 


| 


handlowy. iż przędza zawierać 
|jmoże najwyżej 9 proe. wilgoci 
Wreszcie ustalono kredyt 6-mie 
sięczny od daty faktury, opro- 
tentowany na 12 proe. rocznie. 
Przy piaceniu gotówką w mo- 
mencie odbioru przędzy udzie. 
lano sconto do wysokości 5 pr, 
Kartel ustalił również zasadni- 
czy rabat 1 proce. dla kupców 
przędzy oraz bezprocentowy 
kredyt 30-dniowy. Warunki -te 
odbiegały znacznie od żądań 
kupców, którzy domagali się ra 
batu 5 prace. 

Warunki te wprowadzone zo- 
stały w okresie nie sprzyjaja- 
cym tego rodzaju komhinacjom. 
Rynek przesycony był przedzai 
odchylenia przy  tranzakcjach 
musiały być konsekwencją tej 
polityki. To też już 2 tygodnie 
nóźniej kariel bawełniany obni. 
żył ceny mniej wiecej o 4 prac, 
oraz częściowo zmienił waras- 
ki. Nie można się zresztą bylo 


kazuje on bardzo nieznaczne słabego punktu, który wpłynie Miłość, to haszysz, to roz- v.i $ 
> 3 3 N Eey FIPE P Per y pr Z kosz, to szczęścia zdrój. temu zziwić, bo była to BZ 
powiększenie. Na zwiększenie ujemnie na jego działalność. Z i (LEHAR). |kiem *:lko słabej organizacit 
eksportu w 1925 r. wpłynęło za tych względów uzupełnieniem " Jkarteh_ takkolwiek: posunięcie 


kupienie pierwszej partji tyto- niejako organizacyjnem kartelu 
[niu w ilości 1.916 Ł, na znaczne miała być organizasqa sprzeda- 
zaś zwiększenie eksportu w r. ży oparta na takich podsta- 
1927 wpłynęło przyznanie kon-|wach finansowych, które stwo- 
tyngentów na ryby świeże i kon rzyłyby możnsść załiczkowania 


| 
| 
f 


serwowane, wódkę, wino i śliw-|przedzy wytworzonej, a nie 
ki '*=rane. zakupienie drugiej znajdujscej łatwego zbyłu, na 
pari  'vtoniu, oraz znaczny eks zasadach lomhbardowych. Jak 


port ferrosilicium. W eksporcie wiemy do utworzenia tej orga- 
jugosłowiańskim Polska w roku nizacji nie doszło i skutki słaba 
1927 zajmowała 12 miejsc (w r. ści kartelu odczuwa się obecnie 
1926 —16-te), przyjmując nie- | w całej pełni. Z jednej strony 
znaczna ilość towarów, które dawał się we znaki brak pod- 
stłonowity zaledwie 0.5 proc. staw finansowych a z dresiei 
-catego eksportu, strony niepcłuc rmiesienie 3-ej 


to przyszło zbył późno i nie 
przyczyniło się do psprawy sy- 
tuaeji. 

Chaotyczne stosunki. jakie a- 
statnio na rynku przędzy zapa- 
nowały skłoniły kartel do za- 
sadniczego posunięcia. Z dniem 
wczsrajszym wielkie przędzal- 
nie przeprowadziły redukcję 
cen. wabającą się w granicach 
od 9 — 10 proe. i podjęty ener- 
giczną konkurencję z przedzal- 
niami, pozostającemi dotad pi 
za kartelem 


koc Milosna 
skazańca 


W rolach głównych: 

Karina Bell, Diomira Jacobini, 
Gösta Ekman, Walter Rilla. 
Początek w dni powszednie o godz. 
4.30, .w soboty, niedziele i święta 
o godz. 2.30. 


Orkiestra symfoniczna pod bat. 


Sz. Bajgelmana, LR 


«Mr. t28 


im PALACE” Trl 


PIOTRKOWSKA 103. 


YE I | l A A A E 1. 1 | aaa 1 Ea i Mm a i 
Na pierwszy seans codz. od 4.30—6 pp.i w soboty 


iniedz. od 12—3 wszystkie miejsca po 50 


11.YL — GŁOS PORANNY —1929. 


Dziś po raz ostatni! — 


Szampańska 8-aktowa farsa. 


W rolach głównych 
5 gwiazd. ekranu: 


gr.i1 zł. 


Rynek pienieżny 


Ceduła giełdy pieniężnej | (zł. 914.35); 4 proc. poż. inwesty. 
tyjna, 103,75—108,25; 5 proc. pań. 
poż. premjowa dolarowa 73,00 — 
78.25; 5 proc. konwersyjna 67.00; 
6 proc. poż. dolarowa 823,50 (zł 

| 745,15); 

Paryż 34,87 102,50 (zł. 176,30); 5 proc. poż. ko- 

Praga 26,39—26.38 il trzy czwar | lejowa konwersyjna 59,00; 8 proc. 

|L.Z. Banku gosp. kraj, 94,00; 

| (zł. 161,68); 8 proc. obl. Banku go- 
spodarstwa krajowego 94,00; 
proc. L. Z. Banku gosp. kraj, 83.25 

7 .proc. poż. stabilizacyjna 91,50 | 7 proc. oblig. Banku gosp. kraj. 


warszawskiej 
DEWIZY 
Holandja 358,12 
Londyn 43.42 i pół 
Nowy Jork 8,90 


te. 
Szwajcarja 171,63 
Tendencja słaba. 

PAPIERY PROCENTOWE 


POGOTOWIE ELEKTRYCZNE 


PRĄDNICA* 
Fl. 70-17. A 


Tel, 70-17. 
Natychmiastowa naprawa 
wszelkich uszkodzeń 
Dyżury przez całą dobę. 


LECZNICA 


Bos specjalistów 

przy Górnym Rynku 

Piotrkowska 294, tel. 22-89 
(przy przystanku tramw, pabjanickich) 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. 
w niedziele i święta do 2-ej po poł. 
Wszystkie specjalności i denty- 
styka. Kąpiele świetlne, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen, 
szczepienia, analizy (moczu, kału, 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Ope- 

racje, opatrunki. 
Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 

Porada dentystyczna oraz wene 
rologiczne dla chorób skórnych 


ia KTERE 
ento onitan 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 8 ) kobieta—lekarz 

w niedzielę iświęta od 9—2 pp, | 


leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper. 
Konsultacje z neurolog!em 

- i urologiem 
Gabinet Swiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 Zł. 


TIK < M ARETA NIA : J 
K SZ 5 RE WR 
MBM i R 5 . 

i 

f 
4 


do odstąpienia, fron- 
towe na I p. wejście 
wprost ze schodów 
na skład, biuro, lub 
kancelarję adwokacką 


Wiadomość: Cegiel- 


83.25; 4 1 pół proc. l. Z. ziemskie 
zlot, 47.50; 8 proc. L. Z. Warszawy 
złot. 65,00—64,75, 10 proe. m. Sie 
dlec 66,50. 


AKCJE 

Bank Handlowy 116,00—127,09; 
Rank Polski 167,00; Bank zw, sp. 
zarobk. 78,50; Sole potasowe 32.50 
35,00; Siłą i Światło 122,00; Fir- 
lej 45,00; dr. Żół. dojazd. 20,00, 
Lilpop 28,75, Norblin 170,00; Ostro 
wiec 78,00, 


10 proc. poż. kolojowa 


T 


Gimnazjum Meskie (iimanistyczn) 
im. Ks. ign. Skorupki 


utrzymywane. przez Tow. „Oświata“ 
w Łodzi, ul. ks. Skorupki Nr. 13, tel. 2-98. 


Egzaminy wstępne rozpoczną się w drugim 
terminie, w poniedziałek dnia 24 bm. 0 9. 
9 rano. 

Podania przyjmuje kancelarja codz. w godzi- 
nach szkolnych. 

Przy szkołe czynne są klasy A (dla nieunieją- 
cych czytać), Bi ©: 


Dyrektor: Wacław Davison. 


Dyrekcja Szkoły Przemysłowej 
T-wa Szórzema Dówiały i Wiedzy Technicznej wśról Żydów 
w Łodzi, ul. Pomorska Nr. 46/48 


zawiadamia, że zgłoszenia kandydatów na kurs Fazy 
wydziałów: 


mechanicznego, elektrotechnicznego i tkackiego 


Ą przyjmuje oraz informacyj udziela Kancełarja Szkoły co- 


dziennie od godz. 10-ej do 14ej, 197—5 


Gimnazjum Żeńskie 
ly. Jaszuńskiej-Zeligmanowej 


Południowa 18. 


Zapisy nowowstępujących uczenie codziennie od godz. 
12—2 i od 57 p. p. 


Peer złem „BOM Milusińskich" z: Monfessori 


Miejski Kinematograf Oświatowy 
Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) 


Od 11. VI. do 17. VI. 1929 
DLA DOROSŁYCH: 


Niepońrzebmny 
Czlowiek 


W roli glównej: 


Emil Jańhminćs 


DLA MŁODZIEŻY: 


Bali Paíachom 


Kino SPÓŁDZIELNI 


Sienklewicza 40. 
Dziś i dni następnych 


SERGE NIE SŁUGA 


(Prawo kobiecsgo serca) 
Perypetje miłosne romantycznej 
krabianki węgierskiej, której serce 
posiadł urodziwy wieśniak, ordy- 

nans jej narzeczonego. 
W rolach głównych: 


Billie Dove i Loyi Hughes 


Uwaga! Kino w ogrodzie bez 
względu na pogodę. 
Orkiestra powiększona 


Następny program: 


Wielki niebywały podwójny program! 


- „Wiosenna Milość" " „Nieszcześliwe Kobiety” 


Potężny dramat w 8-miu aktach. 


igo Sym, (amen Boni, Hans Jmmkerma, Betty Astor, Gustaw. Froalich. 


w izbie przemysłowo- 
handlowej 


Wczoraj o godzinie 12 w połu 
dnie odbyło się posiedzenie izby 
handlowo - przemysłowej. Posie 
dzenie to poświęcone było zapo- 
znaniu się radców z pracami iz- 
by, przyczem wyjaśnień udzie- 
lali wiceprezes dr. Sachs i dyre- 
ktor Bajer. > 

Następafe postanowiono 
tworzyć następujące komisje: 

1) polityki gospodarczej i eks 
portową. 

2) podatkową 

3) kredytową 

4) administracyjno - prawną 

5) naukową. 

Na czwartek zwołano posie- 
dzenie komisji regułaminowo - 
prawnej. 


Ostatnie 2 dni! 
Najpotężniejszy przebój ostatniej 
doby p. t. 
Zagłada Rosji 


to epokowy dramat, treścią którego 


RASPUTIN KOBIET 


Dzieje, czarnego kapłana rozpusty 
początku jego szarlatanerji, aż 
> nikczemnej śmierci. 


W rolach głównych: 


Jack Trevor i Diana Kerenne 


Orkiestra powiększona. 


od 
do 


Na pierwszy seans codziennie od 4.30 

do 6 po poł: i w soboty i niedziele 

od 12—3 po Por. wozykedo miejsca 
gr. 

UWAGA: p 


KINO W OGRODZIE 


W razie niepogody seanse na sali. 


3 POKOJE 


z kuchnią 
z wszelkiemi wygodami poszu- 
kiwane. Oferty sub. „Gotów 


ka“ do adm. „Głosu Poran." 


RATUJCIE ZDROWIE! 


Najsłynniejsze światowe powagi 


u- [99 


11 


— 


Koncert gry 5 gwiazd ekranu! 


(Wino; ko~ 
bietyiśpiew) 


M. Liuerdaa, 


ZAL? 


(rand Kino 


Dziś i dni nastepnych I 


Dwa szlagiery w jednym 
programie ! 
l Najbardziej wzruszający salonowoe 
erotyczny sensacyjny dramat w 19 
aktach p. t. 


panite” 


W rolach głównych: bohaterka filmu 
p, t „Dama w“ wagonie sypialnym* 
CLAUDE FRANCE oraz w podwójne}. 
roli chluba ekranu MALCOLM TODD 


Przepiękna wystawa! Silna treśćł 
Niebywałe napięcie! 


< Moyka 


Il. Szampańska komedja, tryskającę 


werwą i humorem 


„DdYnACZKA Król (TAT 


W rolach głównych: Ayuwe Simon 
Girard i Faniela. Parolla 
Od początku do końca bezustanny 
śmięch na sali; 
W sobotę i niedzielę od 12 w poł 
ceny miejsc na pierwszy seans 50 gr 


11 zł. 
Początek o godz. 4,30 po poł. 


Orkiestra symfoniczna pod dyr 
R. KANTORA. 


WZA INNA NM. I 4 TZTWAA 2 EM Pi WANE 


Gabinet. kosmetyki leczeiczej 
i toaletowej 


Absolwentki wydz. lekarsk. uniw 
Odeskiego 


Z. SZWAŁBE 
Zielona 17. 
Pielęgnowanie cery, usuwanie 
brodawek, zmarszczók, piegów, 
wągrów i innych defektów. Ma- 
saż kosmetyczny. Maski bal- 
samiczne i inne. Pielęgnacja 
włosów i usuwanie łupieżu it, p, 
Godziny przyjęć: od 10 r. do 8 
wieczór. 


BREAZGTZARAKZKKE 


przyjmuje 
do repera- 
zarówno wyroby z mar- 
muru i kości słoniowej wyko- 
nanie trwałe i tanio. 
OBRAZY kupuje i sprzedaje tu- 


ORCELANĘ 


cji 


dzież restauruje jak nowej tak 
starej szkoły, 


Piotrkowska 82, pr, ot. IV wejsc, Ip 
WATTENBERG, tel. 65 92 


lekarskie stwierdziły, 


75% chorób powstaje z powodu obstrukcji. 


Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najrozmaitszych 
— zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji. 


SŁYNNE OD 45 LAT W CAŁYM ŚWIECIE 


ZIOŁA Z GÓR HARTU D-ra LAUGRA 


jako 
pogromcy wilków 


mm A ERZE g 0. M 
Początek seansów dla dorosłych o 
godz. 18.45 i 21, w soboty i w 
niedziele 16.45, 18.45 i 21. 
Początek seansów dla młodzieży 
o g. 15-ej i 17.—, w soboty i nie- 
dziele o 13 i 15-j. 


niana 25 u gospoda- 
rza do godz. 12-ej 
tel. 56-87. 


D 
„Czar Waka" 
W rol. gł, Willi Fritsch, Xenia 


Desni, Mady Christians 


W dni powszednie, z wyjątkiem 
sobót, początek seansów o godz. 
4-ej, zaś w soboty, niedziele 
i święta o g. 12-ej w poł. Ostatni 
seans o godz. 10. — Na pierwszy 
seans ceny miejsc zniżone. 


środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcję organów trawienia, 
wzmacniają organism i pobudzają apetyt. 

ZIOŁA GóR HARCU D-ra LAUERA usuwają cierpienia 
żółciowych, 


wątroby, nerek, kamieni 
reumatyzm i artretyzm, bóle goar rzuty i liszaje. 

JOŁA Z GóR HARCU D-ra UERA zostały nagrodzone 
ne wystawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złot. meda- 
lemi w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu inaych 
miastach. 

Tysiące podziękowań otrżymał Dr. Lauer od osób wyleczonych. 

Cena 1/2 pudełka zł. 1.50, podwójne pudełko zł 250. 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 

UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 


Reprez. na Połskę „PROTOK“, Warszawa, ul. Św. Stanisława 9/11, 


hsmoroidalne, 


cierpienia 


Dr. med. 


ST. PRAPORI 


Gdańska 77a, tel. 8-95. 
GINEKOLOG— UROLOG 


CHOROBY KOBIECE 
i DRÓG MOCZOWYCH 
Przyjmuje od 3--7 pp. 


Ja Ty On I Ona 
i My W 
abonujemy książki -tylko w 


Czytelni „OŚŠWIATA" 
do| 6-go Sierpnia 34 (w podwórzu) 


dlaczego ? 


bo n lej | największy wybór 
padali. aaa LI 2h 


Poszukiwani 


wykwalifikowani  stolarze 
robót budowlanych. Zgłaszać 


że 
jak to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr. Hoch- 
flaetter i wielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym środkiem dla 
uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwardzenie), są dobrym 
się do stolarni Cegielniana 114. J 


ILVvL — GŁOS PORANNY — rm 


Przemysł Włókienniczy 


HERMAN FAUST i S-ka, Spółka Akcyjna 


Łódź, Piotrkowska 73. 


BILANS na 31-go grudnia 1928 r. 


STAN CZYNNY STAN BIERNY 


asy 1 6 s .  „ ZŁ  37.038,11 Rachunek Kapitału Akcyjnego . . Zł 937.500, — 
aiei ERA P a s , . 11.251,62 b Amortyzacji - r s 297.886,83 
A Papierów % publ. «+ >» 4.957,31 e Kapitału Zasobowego $ 73,000, — 
Jal PoE a aaRS in 165.423 91 * Rezerwy podatkowej . 15.808,46 
t „ walutowych . . 2.165,67 3 10% Pod od kapit. i rent 117,50 
5 Bieżący w Banku Polskim 739,02 s Banków Ž . s* „AGE 87.609,07 
= 5 w P. K. O. . s 333,32 - Wierzycieli 3 a > 1.892.247.853 
>) Udziału w spółdzielnich . 1.600,— = Sum Przechodnich „ +. 106.551,60 
3 Maszyn  . « ary z 667.139,45 p Strat i Zysków gł <a 108.022,58 
w Nieruchomości b 441.393,34 
* Urządzenia Biurowego « 17.516,68 
= Inwentarza . r 2.410, — 
= Przędzy remanent . . 535.608,80 = 
s Towarów s - p 1.058.898,61 m 
P Funduszu bezrobocia . 384,37 
b Sum przechodnich . « 132.734,62 
= Dłużników. ä 5 - 438.549,04 
ZŁ. 3.518.743.81 ZŁ. 3.518.743,87 


___ Rachunek Sirat i zysków na śl-go grudnia 1928 r. 


Spisano: | 
Pensje: Zarządu 94.400, — Różnice kursowe é s i Š 3.243,86 
personelu _ 154.796.99__ 250.196,99 Zwrot sum spisanych na straty è 517,74 
Procentów i Prowizji:© . 6 = 314.324,93 Zysk na towarach +» zwa . 1.093.158,54 
Podatków y p f x = 13952430) 7777 
Opłaty stemplowej i porta +» 44.413,31 
Asekuracje 7 ś P P . 13.655,21 
Kosztów handlowych P > 217.785,62 
988.897,36 
Czysty zysk 108.022,58 


Zł. 1.096.919,94 


Zł. 1.096.919,94 


Na mocy postanowienia Walnego Zgromadzenia z dn. 5 czerwca r. b. zysk w sumie 
ŻŁ 108.022,58 podzielono w sposób następujący: na amortyzację budynkow, maszyn i urzą- 
dzenie biurowe Zł. 79.135,60, celem dopełnienia amortyzacji do bilansu przerachunkowego . 
naskutek zarządzenia Ministerstwa Skarbu z dnia 26 stycznia r. b. L. D. 803I ZŁ 13.013.17 
i na rezerwę podatkową Zł. 15.873.81. 


Łódź, dnia 7 czerwca 1929 roku. 


Nr. 790 | 29. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi XV rewiru, 
Rafał Sakkiłari, 

zamieszkały w Ło- 
dzi, przy ul. Rad- 


Poważna fabryka 
wańskiej Nr. 3, na 


poszukuje rutynowanego handlowca DE- 


$ | Post. cywiln., o- 
głasza, że w dniu 
28 czerwca 1929 r. 
od godz. 10 rano 
w domu Nr.5 
przy ulicy 
Kątnej 
odbędzie się licy- 
g |tacja ruchomości 
należących do 
firmy „Bracia 
Gelade* 
SM składających się 
i z warsztatu 
mechanicznego 
oszacowanego na 
zł. 500.— 
Spis rzeczy i sza- 
cunek tychże 
przejrzany być 
może w dniu li- 
cytacji. 


Natychmiastowe objęcie stanowiska wysoce pożądane. 

Reflektuje się tylko na pierwszorzędną siłę z dużą prakty- 

ką handlową, mogącą samodzielnie prowadzić biuro od- 
działu składając się z 15 osób. 


Oferty z dołączeniem życiorysu, fotografji, odpisu świa- 
dectw, referencjj i wymaganego wynagrodzenia pod 
„Samodzielny“, 


Nr. 859 | 29. 


Obwieszczenie 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi XV rewiru, 
Rafał Sakkiłari, 
zamieszkały w Ło- 
dzi, przy ul. Rad- 
wańskiej Nr. 3, na 
zasadzie 1030 art. 
Post. cywiln., o- 
głasza, że w dniu 
21 czerwca 1929 r. 
od godz. 10 rano 


Grand- Pensjonat 


na Poddębiu 


PANI FAJLOWEJ 
OTWARTY. , 


Zgłoszenia przyjmuje H. Fajl. Piotrkow- 
ska 132 (tel. 64-67) i w Poddębiu (tel. nr. 2). 


Komornik 
R. Sakkiłari, 


Dr. Med. 


5 . w domu Nr. 50 
sasz | S$. NEUMARK 
Radwańskiej B 
- odbedzie się | Chor, skórne i weneryczne 
Piotrkowska 116 R Leczenie lampą kwarcowa 
dostareza każdą ilość lodu pozie GALA Moniuszki 5. Tel. 70-50 
EERENEM da mieszkań prywatnych o- | składających się Przyjmuje od 11—1 i od 5—8 
| | raz restauracji i t. p. z mebli. Panie od 5—6. 
oszacowanych na 
M ild Ny Szybka dostawa zł. 550.— 
cunek ohe 
Sprzedaż również od najmniejszej ilości | przejrzany by: J e 0 $ e wN 
ba miejscu. P Da BA ania licy |] 
Przy abonamencie miesięcznym rabat. KOS Nawrot 7. 
Piotrkowska 116. R. Sakkiłari | Przyjmuje od 10—1 i od 3—7 w. 


|dzień 31 maja 1929 roku, 


Sąd Okręgowy w Łodzi 


po rozpoznaniu sprawy upadłości firmy „Rudolf Kinzler i S-ka” i in. w dniu 
4 czerwca 1929 r. postanowił: 1) ogłosić upadłość firmie „RUDOLF KINZ- 
LER i S-ka* í jej wspólnikom: RUDOLFOWI KINZLEROWI i SALOMONOWI 
ROTBERGOWI; 2) chwilę otwarcia upadłości oznaczyć na dzień 30 kwiet- 
nia 1929 r; 3) zamianować Sędzią Komisarzem Sędziego Handlowego Sta- 
nisława Jarocińskiego; 4) zamianować kuratorem upadłości adw. Adolfa 
Neumarka; 5) oddać upadłych pod dozór policji; 6) nakazać opieczętowa- 
nie kantoru, składów, kasy, zbioru dokumentów, rejestrów, papierów, rucho= 
mości i rzeczy upadłych oraz wspólników gdziekolwiek się one znajdują; 
7) dokonać publikacji wyroku zgodnie z przepisem art. 457 K. H.; 8) usku- 
tecznić wpis w rejestrze handlowym na zasadzie art. 2 p. 4 dekretu z dnia 
7 lutego 1919 r.; 9) wyrok kary M rygorem tymczasowej wykonalności; 
10) ROBA wyroku zakomunikować Prokuratorowi przy Sądzie Okręgowym 
w Zi. 


Sędzia Komisarz 


masy upadłości firmy „Rudolf Kinzler i S-ka” na mocy art. 476 K. H. wzy 
wa wierzycieli powyższej upadłości, aby w dniu 18 czerwca 1929 r. o godz, 
12 w południe stawili się w kancelarji Wydziału Handlowego Sądu Okręgo- 
wego w Łodzi (ul. St. Żeromskiego 115) osobiście lub przez pełnomocników 
z dowodami, usprawiedliwiającemi ich wierzytelności, celem wysłuchania 


sprawozdania kuratora i wyboru kandydatów na syndyków tymczasowych. 
Łódź, dnia 10 czerwca 1929 r. 
Sędzia Komisarz Stanisław Jarociński. 


Z. 137 |.29. 


Dnia 8 czerwca 1929 roku Sąd Okręgowy w Łodzi w Wy- 
dziale Handlow w składzie następującym: Przewodniezący 
Wiceprezes M. Żulkwa, Sędziowie Handlowi: Łoziński, E. Wejgt 
po rozpoznaniu sprawy upadłości firmy: „R. Prusse i S-ka* 
Spółka z ogr. odpow. zaocznie postanowił: 1) ogłosić upadłość 
firmie: „R. Prusse i S-ka* Spółka z ograniczoną odpowiedzial- 
nością, 2) chwilę otwarcia upadłości oznaczyć początkowo ną 
3) zamianować Sędzią Komisarzem 
Sędziego "Handlowego Zygmunta Rapoporta, 4) zamianować 
kuratorem upadłości adw. Henryka Felixa, 5) nakazać opieczę- 
towanie kantoru, składów, kasy, zbioru dokumentów, rejestrów, 
papierów, ruchomości i rzeczy upadłego oraz wspólników, gdzie- 
kolwiek się one znajdują, 6) dokonać publikacji wyroku zgo- 
dnie z przepisem art. 157 K. H., T) uskutecznić wpis w re 
jestrze handlowym na zasadzie art. 2, p. 4 dekretu z dnia 7-go 
lutego 1919 r, 8) wyrok opatrzyć rygorem tymczasowej wyko- 
nalności, 9) odpis wyroku zakomunikować Prokuratorowi przy 
Sądzie Okręgowym w Łodzi. 
Wiceprezes: (—) Żułkwa. 


Podając powyższe do wiadomości, zgodnie z postanowie 
niem Pana Sędziego Komisarza Zygmunta Rapoporta, wzywam: 
wierzycieli upadłej firmy, by dnia 21 czerwca r. b. stąwili się 
w Sądzie Okręgowym w Łodzi, w Wydziale Handlowym o go- 
dzinie 11 w południe, a to celem wyboru syndyków tymcza- 
sowych. 

Kurator upadłości: Henryk Felix 
Łódź, Piotrkowska 130. 
209000900090900909090999090000090000090009099990000 


dA Ośłoszenie 


Obwieszczenie. Syndyk tymczasowy upadłości Szai Lewensona, 

Komornik Sądu | FZYWA wierzycieli wspomnianej upadłości do złożenia do- 
Grodzkiego w Ło- wodów swych wierzytelności syndykowi tymczasowemu, 
dzi XV rewiru, ul. Zeromskiego 42 m. 4 lub w kancelarji Wydziału 
Rafał Sakkiłari, Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi do dnia 25-go 
zamieszkały w Ło- | SZeTWCa r, b. W dniu tym, jako w ostatecznym termi- 
dzi, przy ul. Rad- nie, o godz. 12-ej w południe odbędzie się w obecności 
wańskiej Nr. 3, na Sędziego Komisarza sprawdzenie wierzytelności w Są- 
zasadzie 1030 art. dzie Okręgowym w Łodzi, pokój 64. 
Post. Cywiln. © Apl. adw. Mieczysław Sarna 
głasza, że w dniu Syndyk tymczasowy upadłości 


= Gabinety Kosmetyki Lekarskiej 


od godz. 10 rano 
w domu Nr. 9 przy 
D-r. MARJI LEWINSONOWEJ 
Ceglelniana 6, front I p., telefon 43-63. 


St. Wóleżekskiej 
5 a 
Kto jedzie na wystawę 
do Poznania 


odbędzie się licy- 
tacja ruchomości 

znajdzie doskonałe mieszkanie w prywate 
nym domu w centrum miasta. 


należących do 
masy upadłości 
f. „Goński i En- 
gelman'* 
składających się 
z tokarni żelaznej 
oszacowanej na 
zł. 650.— 
Spis rzeczy i sza- 
eunek tychże 
przejrzany być 
może w dniu li- 


Pokoje komfortowo umeblowane do wyna- 
jęcia na jedną dobę i dłużej po cenach 


cytacji, umiarkowanych. 
Komornik 
R. Sakkiłari. ADfja Samolińska Poznań, ul. Wielka 15, 
ep » 
Dr. med. ZAKŁAD MEBLOWO-TAPICER- 


: SKI STANISŁAWA  GABAŁY, 
HELLER | 1z won: 
Choroby skórne i weneryczne | Posiada na składzie kompletne 


urządzenia pokoi sypialnych, stoła 
wych, gabinetów, saloników į poje 
dyńczych mebli. Duży wybór oto- 
man, kozetek, krzeseł j mebli klu- 
bowych. Ceny przystępne. Na żą- 
danie daje na spłaty. 2596—2 


UL NAWROT 2 
TELEFON 79-89 
Przyjmuje do 10 ni od 4—8 wiecz 
w niedzielę od 11 —2 po południu 
Dla pań spec. od godz. 4—5 
po poł. dla niezamożnych 
CENY LECZNIC. 


Letnisko 


w dużym odosobnionym ogro- 

dzie na Wiśniowej Górze dwa 

pokoje z kuchnią do wynajęcia 
Dzwonić 51-39. 


ZGUBIONO 
dowód osobisty oraz książeczkę woje 
skową na nazwisko Hersza Akerma- 
na, pozatem świadectwo na konia, wy* 
dane na nazwisko Abrama Gutmana. 
Zwrócić — Zachodnia 19 u Abrama 
Gutmana. 


miesięczna „Głosu Porannego” ze wszystkiemi dodatkami wynosi 
Prenumerata w Łodzi zł. 5.60, za odnoszenie — 40 groszy z przesyłką pocztową 
w kraju — zł. 6.50; zagranicą — zł. 10— 


Redaktor: Jan Urbach. 


firm za 


Wydawca: „Prasa*, Wydawnicza Spółka z ogr. odp. 


Ogłoszenia za wierszmilimetrowy I-szpaltowy: 1 strona i w tekście 40 gr., strona 5 szpalt. — 
Nekrologi 30 gr. str. 5 szpalt. Nadesłane po tekście 30 gr. str. 5 szpalt. — Zwyczajne 10 gr 
str. 10 szpałt. Drobne 12 gr. od wyrazu; najmniejsze 1.20 zł. Poszukiwanie pracy 10 gr. — 
Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 pr. 
nicznych o 100 


roc., za zastrzeżone miejscowe dopłata, 


W drukarni własnej Piotrkowska 101 


